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P r e z y d e n t  RP i  Marszałek Żymierski 
na urystawie m Sopocie

SOPOT. P rezyden t R. P- Bolesław  
B ie ru t zwiedził dnia 8 sierpn ia  br. 
w  tow arzystw ie M arszałka > 
skiego w ie lką  w ystaw ę sztuk pl 
stycznych, zorganizow aną ego •
Gości oprow adził po p a w ilo n a ^  j y  
staw y  w ojew oda gdański mz. ’
naczelny  dy rek to r Muzeów x O ctan ­
ts y Z aby tków  dr. St. L oren - 
to r D epartam en tu  Szkolnictw a A rty ­
stycznego Min. K u ltu ry  i
1 rbanow icz oraz przedstaw iciele k

ite tu  w y s t a w y . _________

P rezy d en t R. P. i M arszałek  za­
trzym ali się na w ystaw ie przez 
trzy  godziny, zw iedzając szczegóło­
wo i z w ielk im  zain teresow an iem  
poszczególne eksponaty  p rzede 
w szystk im  sztuk i ludow ej, okręgo­
w ą w ystaw ę p lastyków  W ybrzeża 
o raz  ogólnopolską w ystaw ę fo tografii 
artystycznej i am ato rsk ie j.

P rezyden t w yraził organ izatorom  
uzhanie za w ysoki poziom i bogatą 
treść  w ystaw y.

Udaremnione próby 
prac konferencji

zahamowania
dunajskiej

W szv scv  n a  W Z O
'

P o z d r o w ie n ia  d la  polskiej m ło d z ie ż y  
o d  m ło d z ie ż y  p ra cu ją c e j  ZSRR
W związku z odbyw ającym  sie w W arszawie p ierw - 

m w dziejach ruchu  młodzieżowego M iędzynarodow ym  
K n n c rre se m  Młodzieży P racu jącej Św iata, przewodniczącyt k o n g r e s c i n p _ j ,
delegacji Młodzieży Zw iązku Radzieckiego,

i"1 \  T7«v,rtrvckDii A Ia Its ip i rj-rpcf07*nwif
uczestniczący 

A leksiej G regorowicz Klimów, o- 
sw iadczyrprz*edstaw icielow i RA P I SAP, co n astępuje: 
Międzynarodowy K ongres 0  '

w obradach K ongresu
P racu -

jącej^M iodzieży Ś w iata  w zbudził ko­
losalne zain teraow anic w śród rzesz 
m łodzieży p racu jące j Z w iązku R a­
dzieckiego. N iew ątp liw ie słusznie. Od 
byw ający  się bow iem  Kon§res je > t, 

• - -  życiun iezw ykłym  w ydarzen iem  w  £ua,,c«
dem okratycznej młodzieży św iata. i N arodow ym  w W arszaw ie. Śm iało 
b ra d u je  on nad  żyw otnym i zagadn ie- m ożom y pow iedzjcć, te  udział 
n iam i m łodzieży pracu jące], na je j ra d z je^ i ej w  życiu gospodar-

p racy  narzej młodzieży, o p raw ach  
społecznych, gospodarczych i k u ltu ­
ra lnych , jak ie  posiadają  chłopcy i 
dziew częta w naszym  k ra ju  socja li­
zmu — m ów ić będzie w ystaw a p ra -  

jcu jącej m łodzieży Zw. R adzieckiego, 
k tó ra  zostanie o tw a rta  w M uzeum  

w
powiedzieć, że  udział m ło-

w alce o dem okra- 
cję. o polityczne i ekonom iczne p ra  
Wa, o pokój św iatow y.

D elegacja nasza, k tó ra  rep rezen tu ­
je  m łodzież p racu jącą  Z w iązku R a­
dzieckiego, sk łada się z w y b itn ie j­
szych przodow ników  pracy , m łodych 
robo tn ic  i robo tn ików  M oskwy, L e­
n in g rad u , D onbasu i U ralu . W śród 
delegatów  zn a jd u je  się znana przo­
dow niczka p racy  p rzem ysłu  w łókien 
liczogo, depu tow ana do R ady N aj­

w yższej R SFSR  — M aria  W olkowa, 
p rzodow nik  p racy  zakładów  budow y 
m aszyn, la u re a t sta linow sk ie j n ag ro ­
dy — to k arz  E ugeniusz Poczepuow , 
dale j — znany  górn ik  Z agłębia Do­
nieckiego, M ikołaj Ł v ':iczew , s tach a ­
now iec zak ładów  naftow ych  w  B a­
ku — M irza -  M irzajew , oraz posłań

zjednoczeniem  w w aice u j czym naszego Z w iązku w w ielk im
stopniu  p rzyczynił się do rea lizac ji 
pięcioletniego p lanu  gospodarczego.

W ystępując jak o  obrońcy poko ju  i 
dem okracji, m łodzież Z w iązku R a­
dzieckiego w zm acnia w ięzy p rzy ja ­
źni z całą  dem okratyczną m łodzieżą 
św iata . Jes teśm y  przekonan i, iż od­
byw ający  się K ongres przyczyni się 
do dalszego zjednoczenia sił ca łe j po 
stępow ej m łodzieży w okół Św iatow ej 
F ed erac ji M łodzieży D em okratycznej 
w  w alce o pokój, postęp  i ^dem okra­
c ję^  o słuszne i sp raw ied liw e  p raw a  
społeczne i  gospodarcze d la  całe j p ra  
cującej m łodzieży św iata , w  w alce 

j przeciw ko im peria listom  i podżega- 
| czom w ojennym .

Za pośredn ic tw em  SA P i  R A P prze 
d o  R ady  N ajw yższej Zw. R adzie- 1 sylam y całej m łodzieży polskiej, 

iego, zecerka H elena Zime. I w spółdziałającej w  budow ie now ej 
T akich , jak  m y — dużo je s t w śród  j dem okratycznej Polski, w yrazy  na- 

m jc ją ieży  w  Z w iązku R adzieckim . O  j szęj na.jw ięk ?j! sym putji. '

Pomyślny przebieg skupu zb^ża 
na terenie całego k r a  f u

Z całego k ra ju  nadch o d zą  do C en­
tra li R o k to e j  Spółdzieln i „S am opo­
moc C h łopska" m eldunki, św iadczące 
o pom yślnym  przebiegu pierw sze, fa ­
zy sk u p u  zboża przeprow adzonego 
p rzez  spó łdz ie ln ie  giM«ne. C eny u s ta ­
lone osta tm o  j obow iązujące p rzy  sku-
p ie od rolo ika-produced ta są p raw e
wszędzie p r z e s t r z e g a n e .  Dzięki ene - 
k czoe, akcji uświadam ia,ące, z o n
ka o obow iązujących cenach, ustało^

W
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W yszyński wykazał brak podstaw  
prawnych dla żądań angielskich

Ostatnie posiedzenie konferencji dunajskiej było zno­
wu widownią nieudałej próby brytyjskiej, zmierzającej 
do zahamowania prac — przez przel zanie sprawy kompe­
tencji konferencji dunajskiej Międzynarodowemu Trybu­
nałowi w Hadze.

Przedstawiciele krajów naddunajskich w  swoich w y ­
stąpieniach stwierdzili, że konferencja jest powołana do o- 
pracowania i uchwalenia nowej konwencji. Szef delegacji 
radzieckiej. W yszyński, poddał żądania brytyjskie szczegó­
łowej i wyczerpującej krytyce;—  a opierając się na fak­
tach. i układach międzynarodowych —  udowodnił, że kon­
wencja z r. 1921 straciła swoją moc prawną i musi być za­
stąpiona nową, dostosowaną do obecnych warunków. 

BELGRAD (PAP). N a ostatnim

j _

W ystawa Z iem  O dzyskanych  zaroiła się od w ycieczek  
i po jedynczych  turystów.

zbiorowych

ta została poparta przez przedstawi­
cieli Francji i Stanów Zjednoczo­
nych.

50-milionoma Federacja Młodzieży 
— auiangardą uialki o pokój i postęp

Drugi dzień obrad Kongresu 
pod znakiem pracy u j  Komisjach

posiedzeniu  k on ferenc ji dunajskiej 
delegacja b ry ty jsk a  pow tórzy ła  swą 
propozycję p rzek azan ia  sprawy kom ­
petenc ji konferencji dunajskiej i 
kw estii w ażności up rzednich  k o n - ! Poniew aż k o n feren c ja  uchw aliła  
w encji M iędzynarodow em u T rybu - : ju ż  w niosek jugosłow iańsk i o p rzy - 
nałow i w  H adze lub  specja lnem u jęc iu  p ro jek tu  radzieckiego za pod- 
„ob iek tyw nem u" T rybunałow i, u- j staw ę now ej konw encji i w yłon iła  
tw orzonem u w  tym  celu. Propozycja i K om itet G enera lny  d la ostatecznego

przygo tow an ia  konw encji, propozy­
cja b ry ty joka została  oceniona przaz 
w iększość uczestn ików  k on ferenc ji 
jak o  w y raźn a  p róba  zaham ow ania 
je j prac. D elegacje p ań stw  n ad d u ­
n a jsk ich  sprzeciw iły  się żądan iom  
b ry ty jsk im  i stw ierdziły , że k o n fe- 

jre n c ja  d u n a jsk a  je s t u p raw n io n a  do 
u regu low an ia  om aw ianego  p ro b łe -

nych na poziom ic korzystnym  d la .p r o ­
ducenta, odchylen ia  w dó ł, sto so w a­
ne p rzez  elem enty  sp ek u lacy jn e  t r a ­
f iają 6ię co raz  rzad z ie j.

Z jednej s tro n y  w poszczególnych 
w ypadkach  pew ne elem enty p róbu ją  
zdczorien tow ać ch ło p a , o fe ru jąc  mu 
ceny o k ilkanaście  lub k ilk ad z iesią t 
zł. wyższe od obow iązujących, aby w 
ten  sposób u tru d n ić  w ykonanie planu 
skupu.

Trzecia konferencja 
u min. Mołofouia

MOSKWA (PAP). Wczoraj o 
godz. 17 czasu m oskiewskiego, 
minister M ołclow • przyjął na 
Kremla przedstawicieli m o­
carstw' zachodnich. Jest to trze­
cia-konferencja radzieckiego m i­
nistra spraw zagranicznych z o- 
sobistym  w ysłannikiem  Bevina  
— Robertsem oraz ambasadora­
mi Francji i Stanów Zjednoczo­
nych — Chataigneau i BedclI 
Sm ithem .

W godzinach przedpołudnio­
w ych odbyła się w  ambasadzie 
am erykańskiej rozmowa pom ię­
dzy przedstawicielam i mocarstw  
zachodnich, na której zapoznano 
się z otrzym anymi od odnośnych 
rządów now ym i instrukcjami.

\ a sz ĘMjąt&łesnnifr J .  J & b r m e m s k i  t e t e f o n u g e s

A n tczak  z u iy c ięża  F ilip iń czy k a
D z iś  r o z p o c z y n a  inalki drużyna szabloina

N i e s p o d z i e w a n e  rupniki finałów  
w  k o n k u r e n c j a c h  wioślarskich

W drugim dniu obrad M iędzynarodowego Kongresu Młodzieży 
pracującej, przystąpiły do pracy Kom isje Kongresowe. Prace K o­
misji obejm ują najważniejsze, dotyczące młodzieży zagadnienia:^  
ochrony pracy i zarobów m łodzieży, walki z bezrobociem, prawa do 
rozwoju kulturalnego. Specjalna komisja przygotowuje główną re­
zolucję Kongresu.

. Podział na kom isje  p rzedstaw ia  
się następu jąco : Tzw. „K om isja
P ierw sza", na  k tó re j obszerny re fe ­
r a t  zasadniczy w ygłosił sek re ta rz  ge- 
n era ln y  Św iat. F ederac ji M łodzieży 

I D em okratycznej, p. B. W illiam s (A u­
stra lia-), z a ję ła .? ię  przygotow aniem
głów nej rezolucji., konferencji, i ..

Druga kom isja, na k tó re j 1 re fe ra t 
w ygłosi! przedstaw iciel Włoch — R e- 

, nuto  Tescf, zajęła Się zagadnien iam i 
i dotyczącym i p raw a m łddzieży do 
j pracy, do rów nego zarobku , do 
I ksz ta łcen ia  zaw odow ego oraz w alki 
, przeciw ko bezrobociu i złym w a ru n - 
jk o m  życia p racu jące j młodzieży, 
j K om isja trzecia za ję ła  się zagad­
n ien iam i zniesienia p racy  n ieletn ich , 

j rozw ojem  p raw odaw stw a spoiecąne- 
i go oraz ochroną zdrow ia m łodych 
'p racow n ików . R efera t zasadniczy na 
j  ten  tem a t w ygłosił H indus, Dilip 
R oychadhuri.

K om isja czw arta  p rzystąp iła  do 
i p rzygotow ania rezo lucji w  sp raw ach  
dotyczących w alk i m łodzieży p ra ­
cu jącej o p raw o  do ku ltu ra ln eg o  i

św iata.

Referaty uzupełniające

fizycznego rozw oju , oraz w czasów.
R efe ra t na te  tem aty  w ygłosił p rzed - !m u > zarów no na  podstaw ie uk ładów  
staw icie l F ran c ji — L ouis A ublanc. ! Pokojowych z R um unią , W ęgram i i  

K om isja  p ią ta  zaję ła  się opraco- i B u łgarią , ja k  i zgodnie z decyzjam i 
w an iem  orędzia  do m łodzieży całego t t ady  M inistrów  sp raw  zagran icz­

nych.

Druzgocące argumenty 
Wyszyńskiego

Szef delegacji radzieck ie j, W yszyń­
ski, poddał szczegółowej k ry ty ce  żą­
danie  b ry ty js k a , w ykazujące, ze je s t 

reno pozbaw ione jak ichko lw iek  pod­
staw  p raw nych . W yszyński p rzy to ­
czył liczne a rty k u ły  uk ładów  m ię­
dzynarodow ych, z k tó rych  w ynika, 
że k o n feren c ja  d u n a jsk a  posiada 
w szystk ie p raw a, n iezbędne dla po­
w zięcia decyzji w  kw estii żeglugi n a  
D unaju . D elegat radzieck i udow od­
nił, że -konw encja z ro k u  1921 u tr a ­
ciła bezw zględnie sw ą m oc p raw n ą ,

N ależy zw rócić uw agę, że do za­
sadniczych re fe ra tó w  zostają  przy­
gotow ane re fe ra ty  uzupełn iające. 
X tak  do re fe ra tu  w  K om isji d ru ­
giej, w ygłoszone zostaną  re fe ra ty  
uzupełn ia jące  delegatów  n as tęp u ją ­
cych państw : Zw. R adzieckiego, H i­
szpanii, A nglii, M eksyku, B irm y, 
Afr. Z achodniej, E g ip tu , M alai oraz 
Polski. Do re fe ra tó w  K om isji trz e ­
ciej, uzupełn iające re fe ra ty  przygo­
tow ali delegaci B razylii, Iran u , Cze­
chosłow acji, F ran c ji, H iszpanii, A l- 
geru , B irm y i Poł. A fryk i. Do głów ­
nego zaś re fe ra tu  K om isji c z w a r te j . - . . . .
uzupełn ia jące  re fe ra ty  w ygłoszą i™ 5 P0613^  z*dnego znaczenia p ra k -

■ - " ___  ty cznego i  p o w inna  byc zastąp iona

(Peru). W obu wałkach Polacy mają po-

r v n  — A n tk iew icz , jedyny z polskich pięściarzy, k tó ry  
LONiłYi . . ■ . jszvtn pokonał w ysoko na p u n k ty  Filipińczy-

startował w  dniu „ /p ierw szej rundzie walczy Szymura, mając za
ka Tram. We w or chi|na wr<M! w  drugiej rundzie Antkiewicz,
Przeciwnika II in Jusa . — .
który spotka się * Garcis. 
ważne szanse na zw y^ ęs w  
Ankiewiez w ygrał swoje

Wysoko przew ażając 
Pfzsz cały czas w a ik i. .

trochę bezładnie, choc 
celność c o w w .

zdecydow anie
Atakował on

■'"k zw ykle 
Polepszył nieco

Przebieg walki
Na początku  p ierw szej ru n d ^ J ^ ł  

k *ka razy lew ym  prostym  ie_
Polak  natychm iast odpo

M urzyn. Johnson, k tó ry  pokonał 
przez techniczny k. o. nadzie ję  No­
w ej Zelandii Goślina, F ran cu z  Amni. 
k tó ry  w ypunk tow ał kandydaita W- 
B ry tam i na złoty m edal Bramdera,

orae A ustra lijczyk  B irks, k tó ry  zno­
kau tow ał w  d rugiej rundzie  T am m e 
lina (F inlandia). W w adze 
w yróżnili się Czech P e tr in a , A rnery 
kan ie  Sm it ; B^ig V issers. Jed y n ą  
bardzo zresztą  s łabą  w alk ę  w  w a- 
dze ciężkiej . stócżylj L am m bert 
lUSA) z Santosem  (Brazylia), W y­
gra ł n a  p u n k ty  A m erykanin .

Nierówny poziom
O lim pijski tu rn ie j boksersk i 

rak te ry zu je  bardzo  n ie rów ny  poziom

(Dalszy ciatg na str. 3)

przedstaw iciele  S tanów  Z jednoczo­
nych, Jugosław ii, Indonezji, Chin, 
V ie tnam u i K uby.

Podczas p rac  kom isji został ogło­
szony ofic ja lny  kom un ika t, s tw ie r­
dzający przyczyny n iep rzybycia  le­
galn ie  w y b ran e j de legacji d em o k ra ­
tycznej m łodzieży p racu jące j S tanów  
Zjednoczonych.

Na tym  zakończono d rug i dzień 
obrad  M iędzynarodow ego K ongresu  
M łodzieży P racu jące j Św iata.

Minister czechosłow acki Gregor 
na W ystawie Ziem Odzyskanych

WROCLAW. C zechosłow acki m in i- 
te r  h an d lu  Zagranicznego G regor, 

lekk ie j ‘ p rzybył do W rocław ia na  cze­
le czechosłow ackiej delegacji rządo­
w ej ośw iadczył, iż n ie w idział jesz­
cze w ystaw y , k tó ra  by ta k  konsek- 
w en tn  e zarów no w  całości, jak  w 
sz- gółacl ob razow ała in ten c je  
tw órców .

W idzieliśm y Polaków  — pow ie­
dział m in is te r G regor —  w  okresach  
w alki. W idzimy też ich te raz  n a  W y- 

ch a - staw ie, k tó ra  ukazu je  rozm ach  i do­
robek  polskiego gospodarstw a na 
Z iem iach O dzyskanych.

nego, a w  każdym  ze zbiorów  ek s­
ponatów  ukazano  ze sm akiem  a r ty ­
stycznym  w  sposób o ryg inalny  u ję ­
tą , zasadniczą m yśl.

M in ister G regor in te resow ał się 
szczególnie kw iestią  szkoln ictw a i roz 
budow ą sieci szkół na te ren ach  Ziem 
O dzyskanych oraz ekspo rtem  i p la ­
nem  pow yższenia p rodukcji głów nych 
w yrobów  eksportow ych.

— Z ebraliście  i przedstaw iliście  
dow ody, że Z iem ie O dzyskane były 
polskie i sądzę, że uda się W am  prze 
konać w szystk ich  n iedow iarków  —

N a W ystaw ie nie m a nic zbytecz- pow iedzia ł m in. G regor.

C.Z1;
cza. ro ia *  Szybka
-ai serią  cłosow obu rąiv. ,,

''py.niana uderzeń  jest korzy* a 
^ m k 'sw icza . k tó ry  w ygryw a 
- 2;J9. Na począku drugiej rundy  A 
' ; cwicz rzuca swego przeciw n. 
'/io .ncn t na deski. F ilipińczyk w y«*£  
l,,e Liabn.e, pod celnym i i r a _.

Po laka. Antkiewicz k- 
uchrza o tw artą

, ; ;  L  mu je upom nienie i k .
■erru w v arvw a rundę j e a t j  k

,  w - ł J U .
1 n:. b » k « r  cmeA n tk iew icz łaou.,r 

wygrywa wysoko
ecie 20:17. S p o tk a n ie  obaj zawo-

y kończą bardz0^ (?Ĉ o tk a n ia m ’i
p o n ied z ia łek  P °^ by)a S;Ę rów-

=d Polak iem  
- za ciosem  i

W spólna d ioga  do lepszej przyszłości

w
w aaze piórkow ej >" •- w adze

^ N a jT e p ie i  w ypadł; 

' - e ry k a^

%

m iędzyn arodow y Kongres M łodzieży  Pracujacei ~t>r . ,
jągy pochód przez ulice W arszawy. Na z d i f r i u , !  ’n fo d z te iy  całego ś w :aia Otwarcie Kongresu poprzedził  im ponu

Z lewej delegacja m ło d z ie ży  radzieckiej, z  prawej  —  m ło d z ie ży  angielskiej.

tycznego i  p o w inna  być zastąp iona  
przez now ą konw encję , odpow iada­
jącą  obecnym  w arunkom .

U p raw n ien ia  k o n fe ren c ji d u n a j­
sk iej zn a jd u ją  po tw ierdzen ie  w  de­
cyzjach  R ady  M in istrów  i w  uchw a­
łach  pary sk ie j k on ferenc ji pokojo­
w ej. P o stanow ien ia  te zaw iera ją  w y­
raźn e  w skazów ki co do tego, że p ań ­
stw a n ad d u n ajsk ie , w espół z innym i 
k ra ja m i za in teresow anym i, pow inny  
odbyć k o n feren c ję  w  celu uchw ale­
n ia  now ej konw encji w sp raw ie  że­
glugi n a  D unaju . A w ięc tw ie r­
dzen ia  b ry ty jsk ie , kw estionu jące  
pełnom ocnictw a konferencji, sp rze­
czne są z fak tam i.

Wniosek brytyjski 
został odrzucony

W yszyński pow ołał się p rzy  tym  
n a  w ypow iedzi m in is tra  B evina i 
se k re ta rza  S tan u , B yrnesa , k tó rzy  w  
sw oim  czasie u zn a li konieczność 
ztyołania k o n fe ren c ji w  celu  opraco­
w an ia  zasad  now ej konw encji i  
s tw ierdzili, że uchw ały  te j k o n fe ren ­
cji p o w in n y ' być obow iązujące d la 
w szystk ich  k ra jó w  za in te resow a­
nych. W brew  ty m  fak to m  delegacje  
USA, W ielkiej B ry tan ii i ra n c ji u - 
s iłu ją  p rzed staw ić  sp raw y  w zupeł­
n ie  in n y m  św ietle  i udow odnić, że 
decyzje obecnej k o n fe ren c ji i now a 
k o nw encja  n ie  b ędą  d la  n ich  obo­
w iązujące. Ż ąd an ia  tych  m ocarstw  
zm ierza ją  w ięc do tego, ażeby uzy­
skać  decyzję  T ry b u n a łu  M iędzyna­
rodow ego, k tó ra  s tanow iłaby  dla 
n ich  p re te k s t do kw estionow an ia  
p rzyszłej k o n w en c ji w  sp raw ie  że­
g lug i n a  D unaju . Z am iary  tak ie  są 
jed n ak  z góry  skazane na  n iepow o­
dzenie.

W yszyński zw rócił uw agę n a  to, 
że delegacja  b ry ty jsk a  p rzedstaw iła  
sw ój p rog ram , dotyczący zasad no­
w ej k o nw encja  D elegacja am ery k ań ­
sk a  rów nież  w y su n ę ła  w łasny  p ro ­
je k t k o n w e n c ji O znacza to, że dele­
gacje  te  uzna ły  p raw o  k on ferenc ji 

[ do decydow an ia  w  tych  sp raw ach , 
i O becnie zaś m ocarstw a  te  s taw ia ją  
jto  p raw o  pod  znakiem  zapylan ia . 
J e s t to  co n a jm n ie j dziw ne.

Po  zakończeniu  dyskusji odbyło się 
głosow anie n a d  w niosk iem  b ry ty j­
skim.- W iększością siedm iu  g h '  w 
w niosek  ten  został odrzucony.
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iPfcm zdrady
J> rawem serii możnaby nazwać niekorzystne dla Francji wydarzenia, 

z których ostatnim było utworzenie nowego gabinetu Andre Marie, 
gabinetu „feralnej czwórki". Reynaud, Blum, Mayer i Schuman mieli 
z yt powszechnie znaną przeszłość, aby pozyskać zaufanie francuskich 
r *s pracujących, aby pozyskać zaufanie ludzi postępu we Francji i  po­
za jej granicami. Odpowiedzią na ten właśnie skład nowego rządu 
była wzrastająca fala strajków na terenie całego kraju. Nowy rząd 
nie dawał żadnej gwarancji wyprowadzenia Francji z manowców 
n i  które wyprowadzili go poprzednicy Andre Marie. Wręcz przeciwnie. 
W chwili ogłoszenia składu nowego gabinetu jasne się stało, że został on 
wybrany starannie, z uwzględnieniem zdolności wykonywania przez 
poszczególnych kandydatów nakazów amerykańskich przełożonych.

Minęło zaledwie kilkanaście dni od momentu utworzenia rządu — 
i już sprawdziły się przewidywania tych, którzy temu rządowi byli 
przeciwni. Wniesiony przez ministra Reynaud na Zgromadzeniu Naro­
dowym projekt ustawy, nadający rządowi nadzwyczajne pełnomocni- 
twa w  dziedzinie gospodarczej i finansowej — przeszedł najbardziej pe­
symistyczne przewidywania. Projekt ten, sprzeczny z konstytucją — 
pozbawiający parlament prawa kontroli nad rządem, zasługuje na 
szczególną uwagę. Nie tylko bowiem pozwala rządowi na oddawanie 
w dzierżawę znacjonalizowanych zakładów przemysłowych, umożliwia­
jąc bezkarną i  niekontrolowaną ich reprywatyzację —lecz także godzi 
w  najbardziej bezpośrednie i żywotne interesy ludzi pracy, przez „re­
formę" ubezpieczeń społecznych polegającą na zmniejszeniu składek 
pracodawców, przez zmniejszenie ciężarów podatkowych osób prawnych 
i wielkich przedsiębiorstw na niekorzyść rzemieślników, drobnych 
kupców i drobnych przemysłowców. Dalej, - projekt Reynaud żąda peł- 
nomocnitw do uregulowania drogą dekretów „wzmożenia eksportu", 
co łatwo może stać się pretekstem do nowej dewaluacji franka i pełno- 
mocnitw do podejmowania niezbędnych zarządzeń „celem przeszko­
dzenia wszelkiej akcji, zmterzającąej do zmniejszenia produkcji" 
co jest pierwszym krokiem od ograniczenia prawa do strajku.
^7 całej Francji napływają coraz liczniej protesty przeciwko projek­

towi Reyanud. Protestują robotnicy i górnicy strajkami ostnzegaw- 
fT m i, które odbyły się na terenie całego kraju. Protestują wszyscy ci, 
którzy wiedzą, że nowa ustawa jest dalszym krokiem na drodze zagłady 
interesów Francji, interesów francuskiej klasy robotniczej.

Francuska klasa robotnicza nie chce coraz dalej idącego uzależ­
nienia się od amerj kańskiej „pomocy" w  ramach planu Marsh?.' .. Nic 
chce ograniczenia własnej produkcji, nie chce dewaluacji, nie chce 
ostatecznego zniszczenia gospodarki narodowej, rujnowanej systerna- 
t/c-n ła  przez dotychczasowych rzeczników finansjery francuskiej 
i amerykańskiej. A przecież właśnie nowy projekt jest dalszym krokiem 
na drodze, na którą wyprowadził tę gospodarkę .rząd Schumana.

Francuska klasa robotnicza protestuje przeciwko polityce w sto­
sunku do Niemiec, której symbolem była katasrofa w Ludw.gshafen. 
Protestuje przeciwko polityce podżegania do wojny i finanse,-.vania 
zbrojeń, podczas gdy ludziom pracy potrzeba pokoju i po prostu — 
chleba. A tymczasem projekt Reynaud umożliwi kontynuowanie anty- 
pokojowej polityki, osłabi kontrolę parlamentu 1 pozwoli na zaciągnię­
cie jeszcze bardziej szczelnej zasłony nad nowym Ludwlgshafen.

Francuska klasa robotnicza nie może pozwolić na zagrożenie swoich 
żywotnych praw. Francuska klasa robotnicza protestuje przeciwko no­
wemu Clermont Ferrand, kiedy „socjalistyczny" minister Moch, ten 
sam Moch, który pozostał w obecnym rządzie — na słuszne żądania ro­
botników odpowiedział oddziałami zbrojnej policji. A przecież właśnie 
projekt Reynaud umożliwi tego rodzaju ministrom Mochom usankcjo­
nowane kotynuowanie ich postępowania.

Francuska klasa robotnicza protestuje przeciwko nędzy, i bezrobo­
ciu. A właśnie nowy projekt Reynaud przewiduje możliwość szerokie­
go zwalniania z pracy. I właśnie sam Reynaud — pamięta o tym cala 
Francja — zwolnił przed wojną 40 tysięcy kolejarzy.
1 1 7  Zgromadzeniu Narodowym protestowali przeciwko projektowi 

komuniści. Duclos i Bilioux ostro wystąpili przeciwko naruszeniu . 
interesów Francji i narodu francuskiego. Ostrzegali przed katastrefą, 
do której prowadzi polityka rządu. Przewodniczący parlamentarnej 
grupy komunistycznej — Ducios powiedział:

„M inistrow i finansów  w ydaje się, że  pow rócił do okresu  z 
roku  1938, ale od  tego czasu nastąp iły  w ielkie zm iany. M in i­
ster R eynaud  ośw iadczył, że  Francja m usi pracować. R obo tn icy  
francuscy  w ykaza li ju ż  swą chęć do pracy i nie życzą  sobie, aby 
k to ko lw iek  poucza ł ich w ty m  w zględzie. Z am iast starać s ię 'p o ­
zy ska ć  zau fan ie  m as pracujących, rząd  usiłu je p o zyska ć  za u fa ­
nie bogaczyi bankierów , upraw iając taką po litykę , ja k ie j chcą  
m iliarderzy francuscy  i am erykańscy
Sprzeczność ustawy z konstytucją francuską i z interesami Francji— 

jest oczywista. Nie rozumieją tego jedynie ci, których interesy zawsze 
związane były z interesami wielkiego kapitału i ci — którzy zeszli 
z drogi sprawiedliwości społecznej i postępu, pseudo - przedstawiciele 
klasy robotniczej, którzy sprzedali słuszną i prawdziwą drogę dla inte­
resów tego w Uśnie kapitału. Ale francuska klasa robotnicza ma za sobą 
wiele doświadczeń i zna słuszną i właściwą drogę. Francuska klasa 
robotnicza wie, że plan Reynaud — to plan zdrady.

O B C Y M ,
mrnimi

0 )

P aństw a naddunajskie  dają odpraw  ę zachodn im  m ącicielom  poko ju

nys. J e n y  ZaruB»a

Bilans, który przerasta  
w szelkie oczekiwania

Podróżowaliśmy już wagonami Pa 
fawagu. Widzieliśmy żniwiarki p ra ­
cujące w  polu i tokarki, nadające 
pracowicie kształt małym ośkom. 
Piliśmy wino z kryształowych kie­
liszków dolnośląskich h u t i ubiera­
liśmy się w  m ateriały  z tam tejszych 
fabryk włókienniczych .Trudno nam  
było jednak do tej pory to wszystko 
skoordynować. Nie umieliśmy stw o­
rzyć obrazu całości. Nie zdawaliśmy 
sobie sprawy z tego. jak  wiele zro­
biło się w ciągu trzech la t na Zie­
miach Odzyskanych.

Aż dopiero Wystawa...

W ydaje mi się, że wszyscy którzy 
ją  zwiedzają doznają w  m niej więcej
lej samej kolejności — takich sa­
mych wrażeń. Więc przede w szyst­
kim to przeogromne zdziwienie, że 
w tak krótkim  okresie czasu zrobio­
no już tyle.

Maszyny i wykresy, skóry, jedw a­
bie i makiety,, kryształy i puszk} z 
konserwami, wszystko to  są drobne 
pozycje jakiegoś przeogromnego bi­
lansu. E ’.ąnsu w  którym  strona „ma" 
przerasta nadspodziewanie oczeki­
wania.

W ystawa staje się nagle czymś bar 
dzo bliskim i bardzo drogim nie tyi 
ko tym, którzy pracowali przy jej 
powstaniu, lecz także i tym  których 
interesuje i dotyczy wszystko, co się 
w  ncw ej Polsce dzieje.

Nieprzyjemną rzeczą jest niepotrze 
bny patos, ale o W ystawie nie moż­
na pisać inaczej, jak  w łaśnie z tą  o- 
drobiną patosu. I dlatego o W ysta­
wie trudno jest pisać, tak  jak trudno 
jest zawsze wyrażać słowami rzeczy 
wielkie i rzeczy bardzo drogie.

Chodząc po W. Z. O. człowiek czu-. 
je nieledwie organiczny związek 
w łaśnie z tym  wszystkim, co się w

NaDisała 
Krystyna Dąbrowska

Polsce tworzy, podsumowując jed­
nocześnie mimowoli wysiłki na swo­
im odcinku pracy, podsumowując 
swój w kład w  ten gólno narodowy 
bilans.

Rozmawiałam z ludźmi, którzy by­
li na Wystawie. Z ludźmi z najprze­
różniejszych środowisk. U wszyst­
kich zaobserwowałam jakieś jakby 
mimowolne zawstydzenie, k tóre to­
warzyszy przeważnie rozmowom o 
rzeczach bardzo głęboko nas obcho­
dzących. Zaobserwowałam też jakby 
pewien rodzaj dumy, że to właśnie 
my, że nasze...

Później także oczywiście doznania 
estetyczne. Pod względem artystycz­
nym bowiem nie można Wystawie 
nic zarzucić. Nie ma tam  nic dyletan 
ckiego nic „partackiego". Nic co by 
w całym tego sław i znaczeniu me by 
lo sztuką przez duże S.

I wreszcie zaczynamy się zastana­
wiać nad kolosalną sum ą wysiłków, 
które złożyły się na powstanie W. Z 
O.

Niezrozumiały w prost staje się 
fakt, iż w ciągu stu dni zrobiono coś 
takiego. Tak, w łaśnie w  ciągu stu
dni.

W prawdzie idea przedstawienia za 
gadnień Ziem Odzyskanych przy po 
mocy W ystawy nurtow ała już od 
bardzo dawna w  społeczeństwie pol­
skim, wprawdzie już w  1945 roku 
istniały projekty stworzenia w  Po­
znaniu wystawy historycznej pm. 
„Dziesięć wieków zmagań polsko - 
niemieckich" (ze względów finanso­
wych projekty te  nie zostały urze­
czywistnione), wprawdzie Minister-

Wspólna di* ogn
Dorota Bi i uszyńska

Centralnym  zagadn'eniem  każdego 
ustroju jest spraw a wychowania mło 
dego pokolenia. Wszystkie ruchy re ­
wolucyjne przypuszczają szturm  do 
tej w łaśnie twierdzy. Byłoby wiel­
kim błędem, gdyby oddziaływanie na 
Kszałtowanie się światopoglądu mło­
dzieży zostało pod wpływem elem en­
tów niezgranych z nowymi zasadami, 
kiedy w  Polsce władzę wykonują ro­
botnicy i chłopi.

Przedstawioiele „dawnych dobrych 
czasów" bronią swojego — do nie­
dawna niepodzielnego etanu posiada, 
dania — z zajadłością, z zapam ięta­
niem. Gra idzie o wielkie sprawy, 
o rząd dusz; a w pewnej mierze, w 
perspektywie o zagadnienie władzy-

Nieprzejednani przeciwnicy w y­
chowania w  duchu dem okratycznym 
m ają w  swoim arsenale różnego ro­
dzaju broń, k tóra ma przekonać, że 
dzieciom i młodzieży grozi „nędza 
m oralna", jeżeli przestaną działać 
„zbawienne" daw na metody wycho­
wawcze. W krótkim  artykule dzien­
nikarskim  nie można przeprowadź ć 
analizy naukow ej dla obalenia tej 
zakłam anej autoreklam y. Wystarczy, 
jeżeli stw ierdzimy, że wszystkie te — 
od św 'ęta  głoszone — wzniosłe nau­
ki, związane z potęgą kap itału  m a­
szerują w jednym  zgodnym szeregu 
z posiadaczami dóbr doczesnych, ska 
żując resztę — m T ony  ludzi — na 
nędzę m aterialną i na nęizę  m oral­
ną.

Światło wiedzy promieniuje, obej­
m ując swoim zasięgiem po wojnie ca 
ły naród. Przywilej uczenia się nie

jest związany z posiadaniem pienię­
dzy. Podwoje szkół, uczelni, uniw er­
sytetów, otworzyli robotnicy j chło­
pi dla wszystkich obywateli. Wielko­
duszni nie m yślą o odwecie j dzieci 
wczorajszych gnębicieli i  wyzyski­
waczy uczą się na równych prawach,

Nie zachodzi potrzeba przypomina, 
nia jak  gęsta była sieć zagradzająca 
dz.oc.om chłopów i robotników dro­
gę nie tylko do uniw ersytetów  ale i 
do szkół średnich. Ci którzy widzieli 
przedszkola, świetlice, dziecińce dla 
dz eci „maluczkich", ci co dzwonili 
na alarm  w  rzekomej trosce o dusze 
dzieci i młodzieży, równocześnie z ca 
łym spokojem patrzyli na w tórny a- 
nalfabetyzm  młodego pokolenia, po 
ukończeniu jedno albo dwuklasówki 
na wsi,

W Polsce działa od la t trzydziestu 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci i chlubnie zapisało się na k a r ­
tach walls wyzwoleńczych klasy ro­
botniczej. Je st to najpopularniejsza
organizacja, zdobywająca zaufanie 
swoją pracą, od stolicy aż do najod­
leglejszych zakątków kraju.

W ystarczy dzisiaj zwiedzić tak: 
Dom Dziecka" na Bielanach, w So­

plicowie, we Wrocławiu, Gdańsku 
Bartoszycach i dziesiątkach innych 
miejscowości gdzie wychowują s ';  
dzieci -  sieroty, półsiaroty, albo cpi­
szczane, skierowane przez organiz: 
cje, żeby zrozumieć, jaką rolę 
nia ją one mimo wsz 
i braków  personelu 
go.

Inny jest tu klim at, różny od lego 
jak i obowiązuje w  instytucjach daw

kich trudność: 
pedcgogicznfc-

nego typu, gdzie dominuje troska o 
zbawienie duszy.

K lasa robotnicza rozumie j doce­
nia znaczenie R. T. P. D. jako arga­
li' acji klasy robotniczej, udziela mu 
swego poparcia, czego klasycznym 
przykładem  jest troskliwość i pomoc 
przy organizowaniu szkół społecz­
nych świeckich w  roku szkolnym 
1948/49.

Nie takie ataki jak  ostatnie listy 
pasterskie, w ytrzym yw ał św iat pracy 
ł ostatecznie zwyciężał. Zdawałoby 
się, że ludność w iejska powinna by­
ła korzystać przed wojną ze wszy­
stkich zdobyczy wiedzy. Lecz tak nie 
było.

Nie trzeba otw ierać „otwartych 
drzwi" i opisywać w arunków  byto­
wania biedy w iejskiej, albo m ałorol­
nych chłopów w  Polsce przedwojen­
nej.

Między dworem, plebanią a czwo­
rakam i i  chałupam i pod strzechą 
leżała przepaść. Dzieci w iejskie w y­
chowywały się na najniższym szcze­
blu. Leżało w in teresie obszarników, 
żeby światło wiedzy do nich nie do­
tarło.

Dewizą wychowania było posłu­
szeństwo i pokora a „kołatorskie 
ławki" świadczyły, że jednak lu d z ie  
nie są sobie równi. O równych p ra ­
wach w użytkowaniu dóbr doczes­
nych nie wolno było marzyć, ped 
jroźbą grzechu śmiertelnego.

A jednak i te m roki przedarły „no 
w 'nki". Na wsi zaczęły — przed w oj. 
ną juz działać organizacje młodzie­
żowe, k tóre nie ihbkły się wrogiej 
agitacji i  wniosły w  zatęchłą atmo­

sferę wsi nowe ożywcze prądy. Dzie.
ci w iejskie otoczono opiską, zajęto 
się wychowaniem m atek, żeby możną 
było dotrzeć do dzieci.

Pow stałe Chłopskie Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, — opanowane po­
czątkowo przez M ikołajczyka — ma 
dzisiaj podstawowe znaczenie dla wy 
zwolertia dzieci ludności w iejskiej z 
mroków ciemnoty średniowiecznej. 
Na tym  odcinku toczy się bój z 
wszystkimi wstecznymi żywiołami, 
niepodzielnymi do niedawna w łoda­
rzami.

B raterstw o broni klasy robotni­
czej i chłopów jest nakazem najwyż­
szej racji stanu. Żadne względy u- 
boczne nie mogą zaciemnić tego n a­
kazu, w tym  przełomowym okresie 
dziejów narodu polskiego. Je st więc 
-praw ą słuszną, że obydwa Towa­
rzystwa zrozumiały konieczność 
wspólnego dzlalama w Interesie m i­
lionów dzieci, k tóre nie tylko cze­
kają na troskliw ą opiekę, ale rów­
nież na wychowanie, którego kieru­
nek od uw iada polskiej rzeczywisto, 
ści. Po zniszczeniach m aterialnych 
jakie zostawił najeźdźca, mamy zni­
szczenia moralne, które trzeba rów ­
nież wyleczyć i opanować.

Tekle są ze d eń a  czynników, k tó­
rym przypadło w  udziale dokonać 

cnia obydwu organizacji RTPD 
1 ChTPD,

Jer.sn ią , po rkoftręcnlu prac przy­
gotowawczych. robotnicy,[ chłopi po 
dadzą sobie ręce do wielkiej, kon­
struktyw nej pracy dla dzieci i mło­
dzieży i powstanie Robotniczo-Chłop 
skie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci.

stwo Przem ysłu i H andlu w  roku 
1946 urządziło w  Gliwicach wystawę 
Przemysłu Śląska Opolskiego, a w 
leci© 1947 w  W arszawie Wystawę 
Przem ysłu Ziem Odzyskanych. Jed ­
nak koncepcja wystawy w rocław ­
skiej narodziła się dopiero w  grud­
niu 1946 i początkowo miano na niej 
pokazać tylko dwuletni dorobek. 
Dopiero w  końcu 1947 zaczęto w i­
dzieć już w  realnej, dzisiejszej po­
staci tereny wystawowe, a w  kw iet­
niu b r. przystąpiono do pracy.

I  w łaśnie w  kw ietniu wyglądało 
to m niej więcej tak, że w  części „A“, 
prócz całkowicie zniszczonej hali 
przemysłowej i w  osiemdziesięciu pro 
centach zniszczonego narożnika czte. 
rech kopuł istniały tylko jakieś 
wspomnienia o drogach i zaminowa­
ne zieleńce.

Teren „B" natom iast — to było 
dwadzieścia osiem stalowych bun­
krów, baseny przeciwpożarowe, leje 
pobombowe, kilkadziesiąt rozbitych 
zespołów urządzeń radarowych, no i 
oczywiście miny.

Na to, by znając wyznaczony te r­
min otw arcia w ystawy nie przerazić 
Się pracą, k tórej będzie wymagała 
jej budowa, trzeba było mieć dużo 
w iary i entuzjazm u. Trzeba było 
być ,.po mickiewicziowsku" psychicz 
nie młodym. To zresztą właśnie ce­
chuje twórców wystawy. Ta młodość 
i entuzjazm.

Gdy chodzimy po wystawowych 
pawilonach, to przede wszystkim  rzu 
ca nam  się w  oczy w kład pracy  in ­
żynierów, grafików, m alarzy i  ro­
botników, którzy budowali pawilony. 
Mimo woli zapominamy o tych naj- 
pierwszych, O saperach, o ludziach, 
którzy organizowali transport i zao­
patryw ali w łaśnie inżynierów  i ro­
botników w  m ateriały. Zapominamy 
i po prostu nie zdajem y sobie spra­
wy z tysiąca p rac  przygotowaw­
czych, jakich wym agało stworzenie 
na takim  terenie takiej imprezy. Po­
myślmy chociażby tylko o tym, że o- 
kres s tu  dni nie pozwalał na u rzą­
dzenie norm alnych przetargów  budo 
w lanych. Że w  tym  celu dla w ysta­
wy po raz pierwszy powołano Komi­
sję, k tóra na podstaw ie opinii rzeczo 
znawców naznaczała m aksym alne ce 
ny dla robót i dostaw. Powstanie ta 
klej Kom isji umożliwiło wykonanie 
prac w  krótkich term inach. Niesły­
chanie w ażne zagadnienie dostawy 
m ateriałów  zostało rozwiązane w  ten 
sposób, że Komisarz Rządu naw iązał 
kontak t z Centralam i Handlowymi, 
k tóre zaoparzyły sw oje magazyny w 
niezbędne m ateriały  budowlane i od 
dały wszystko do dyspozycji D yrek­
cji Wystawy, k tóra z kolej prowadzi 
ła rozdział m ateriałów  między po­
szczególne firmy.

Do transportu  zmobilizowano czter 
naście samochodów ciężarowych, któ 
re pracowały dla wystawców.

Te parę przykładów, rzuconych tyl 
ko na m arginesie (można by je zre­
sztą mnożyć w  nieskończoność- do­
wodzi tego, te  to  iż W ystawa pow­
stała w  tak  niesłychanie krótkim  
czasie stało się nie tylko dzięki fak ­
towi, że umiano pracować, że wierzo 
no i miano wolę w ytrwania, lecz tak . 
że dzięki umiejętności ominięcia nor 
malnych, biurokratycznych szlaków 
śmiałości koncepcji i szybkości decy­
zji.

Bardzo mi przykro, że musiałam 
stworzyć ten patetyc; iy artykuł, a r­
tykuł, w którym  jak jeszcze raz za­
znaczam, nie można było patosu o- 
minąć. Proszę ml wybaczyć, bo tylko 
na tym  tle zrozumiali się staną lu ­
dzie o których będę pisać, ludzie, 
którzy budowali Wystawę,

Kongres
Intelektualistów

W paryskiej Sorbonie leży księga 
o czystych, niezapisanych kartkach. 
W księdze tej sk ładają podpisy wszy 
scy ci, którzy solidaryzują się z Kon 
gresem Intelektualistów  m ającym  
odbyć się we W rocławiu w dniach 
25 — 23 sierpnia.

Obok podpisów francuskich uczo­
nych, pisarzy, artystów  i poetów wi­
dnieją tam  także nazwiska robotni*- 
ków, urzędników, midimetek, studea 
tów, conciergek... Czekająca na jak  
największą ilość tych nazwisk księ­
ga, symbol Kongresu, stała się jed­
nocześnie symbolem pokoju.

25 sierpnia, w  auli uniw ersytetu  
wrocławskiego, w słynnej Aulą Le­
opold; na zbiorą się najw ybitniejsi 
uczeni, pisarze ; artyści całego świa­
ta. Przedstawiciele narodów  europej 
skich, am erykańskich, az ja ty ck ich .. 
Będą radzić nad tym, jak  uwolnić 
ludzkość od straszliwej zmory w oj­
ny, jak  zwalczać psychozę i propagan 
dę w ojenną i jak i powinien być w 
tym udział jch, duchowych leaderów 
swoich narodów

W Aula LeopoLdina radzić będę
ekonomiści, specjaliści od energii a- 
tomowej, m atem atycy, pisarze, pu­
b licyści I w łaśnie francudki robot­
nik, w łaśnie urzędnik, który był w  Ru 
chu Oporu, concńerge‘ka, k tóra może 
w ostatniej w ojnie straciła syna, w ła 
śnie ci wszyscy, składający swe pod­
pisy w księdze paryskiej Sorbony 
ludzie rozum ieją, jakie znaczenie m a 
światowy zjazd inelektualistów  dla 
sprawy, k tóra ich najbardziej i naj­
głębiej dotyczy. Rozumieją, że so­
lidarność na jwybime-szych przed­
stawicieli przeróżnych narodów  i 
przeróżnych k u ltu r  jesit wielkim  kro 
kiem w  walce o to, żeby nie było już 
starych m atek opłakujących zagimo 
nych bez wieści synów, żeby nie by­
ło potwornej, zabijającej nienaw iś­
ci, sadyzmu i okrucieńswa wojny.

W obradach wrocławskich wezmą 
również udział Intelektualiści nie­
mieccy. F ak t przybycia pragnących 
uniknięcia wojny, najwybitniejszych, 
postępowych przedstawicieli narodu 
niemieckiego do W rocławia świadczy 
o tym , Iż w łaśnie ci uczeni, pisarze i 
artyści niemieccy rozumieją, iż ty l­
ko tak ie granice Polaki są słuszne 1 
sprawiedliwe.

Zresztą zarówno oni jak  1 wszy­
scy inni uczestnicy Kongresu zwie­
dzą W ystawęą Ziem Odzyskanych. 
Tam zobaczą, jak  w ielką rolę odgry 
w ają te  ziemie nie tylko dla nasze­
go kraju , lecz dla wszystkich naro­
dów, m iłujących pokój.

Fakt, iż w łaśnie w e W rocławiu od 
będą się obrady Kongresu — m a swo 
ją  specjalną wymowę. Zdarza 6ię to 
po raz pierw szy w  historii Polski. 
Nigdy jeszcze nie byliśmy gospoda­
rzami podobnej imprezy, zawsze jak  
dotąd gośćmi.

Widocznie coś się jednak zmieniło. 
Widocznie narody, których przedsta­
wiciele przyjadą do W rocławia uzna 
ły, iż nasz udział w  walce o ustabi­
lizowanie pokoju na świecie jest na­
praw dę poważny.

Przed stu laty
Ul

Im liirinilfct
rrą/su an tmefrotu.
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POLSKA DEBATA WE FR A N K IT B - 
CIE. Zgromadzeni* frankfurcki* doszło 
nareszcie do rozpatryw ania sprawy po­
znańskiej. T utaj, gdzie niem ecki* azrap-
nele i posłuszna postanowienia niemiec­
kich sejmików przygotowały teren , tu ta j 
zgromadzenie frankfruokle ma okazje do 
powzięcia ostatecznego postanowienia. Nia 
było drogi pośredniej. Zgromadzenie mo­
gło uratować honor Nlamiec, albo jeazes* 
raz honor splamić.

Zgromadzenie spełniło nasze oczekiwa­
nia. Usankcjonowało siedem rozbiorlw  
Polski, przerzuciło na własne plecy z p le­
ców niemieckich książąt hańb* lat 1773, 
1794. 1815.

Co wlecej, zgromadzenie frankfurckie 
uznało siedem podziałów Polaki, Jako sie­
dem wspaniałomyślnych niem ieck'th 
uczynków. Czyżby gwałtowne przenika­
nie niemieckiej raay do Polski nie pod­
niosło jad kultury, jaj wiedzy do takiego 
poziomu, o jakim  Polska przed tym  nie 
miała pojęcia? Zaślepieni, niewdzięczni 
Polacy! Gdyby was ni* podzielono, m u­
sielibyście aaml błagać zgromadzanie 
frankfurckie o łaskę być podzielonymi.

Księdz Bonawita Blank, w klasztorze 
Paradis koło Schafhauaen nauczył swoje 
ptaki przylotu i odlotu o określonych 
porach dnia. Wyciął im dolna połow# 
dziobów, tak. Se nie mogły aame szukać 
pokarmu, tylko musiały go brać z jego 
dłoni. Pobożni, którzy z daleka widzie1* 
r tak i na ramionach świętobliwego 1 
przyjaźń ich z nim. zdumiewali się jego 
wysoką wiedzą i kultura. Ptaki, Jak po­
wiada Jego biograf, kochały swego do­
broczyńcę.

A »p«tani, okaleczeni, napiętnowani Po­
lacy nie chcą kochać ich pruskich do­
broczyńców...

Z a rty ku łu  wstępnego.
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1000 NUMERÓW 
„DZIENNIKA LUDOWEGO"
Pierwsza codzienna pismo 

chłopów w Polsce, organ Stron” 
nictwa Ludowego „Dziennik 
Ludowy" obchodził uroczystość 
1000 numeru pisma. W zwią­
zku * jubileuszem pisze w  por 
większomym wydaniu „Dzień* 
*dka“ Tadeusz Rek w artykule 
wstępnym, sumując przebyty 
°kr«s: , «.«* j.

Na terenie ruchu lndaw tf* »ic 
WKystks dii oto »ię najlepiej. »«*»; 
laty dawne rie nawyki 1 sowi 
fałszywi prorocy, aiejftcy zamęt 
^wątpienie, wzajemne niechęci i 
swary, rozbijający ehlopów, •  tak 
że usiłujący kłócić ich i  robotni­
kami. Tej t l i j  eprawie, ntkodliwej
dl* narodu polak'ego, służyła wta­
rły „Gazeta Ludowa" poaostaMoa 
nad bezpośrednim wpływom PbL, 
a obecnie opłacanego prxei ame­
rykańskich bankierów podżegacza 
nraeośw Polsce. Po togo ucieczce 
dopiero nowe kierownictwo zacię­
ła wprowadzać ja na właściwa 
drogę.

„Dziennik Ludowy" obok „Zie­
lonego Sztandaru" stal zawsze w 
Pierwszym szeregu wałki e  nowy 
porządek w  Polsce. Miewał różne 
okresy, jeżeli chodzi o możliwości 
rozwojowe i borykał się a różnymi 
trudnościami. Wyszedł i  tych opre­
sji zwycięsko, ponieważ służył 1 
służy dobrej sprawie. Może spoj- 
rsać doiś poza siebie z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiązku.
Kolegom z „Dziennika Ludo­

wego" przesyłamy z okazji ich 
święta najlepsze życzenia dal” 
szego rozwoju ich pisma.

Przeciinnatarcie
przyniosło

rnojsk gen. Markosa 
nome sukcesy

b u ł g a r s k a
delegacja handlouua 
zabawi w Polsce 
około 5 tygodni

W poniedziałek. dnia 9 ba. pras- 
^odniczący łniłgawktej de legato i han­
dlowej. wiosministw handlu i aptrow’- 
zacji, Boe'u Petrowaky w towawy- 
*twt# ministra pełnomocnego i posła 
Radzw yezajoego Bułgarii w Warzza- 
wi*, Tagairowa złożył wi-syiy ofiejatoą 
" ‘ceni'/ietvo-vi przemysłu 1 handlu, 
łow. Slyrcwi,

Pobyt dedegaeii handlów*) Buli ar11 
*  Police potrwa około 5 tygodni. G»-

Proiuokacje m onarcho-fasz^stóiu  
na granicjj bułgarskiej i albańskiej

Demokratyczna armia grecka przystąpiła do prze­
ciwnatarcia na całym froncie, a w wyniku ostatnich walk 
odzyskała ona nie tylko chwilowo opuszczone rejony —• 
ale rozszerzyła swój dotychczasowy stan posiadania w 
wielu okręgach.

Generał Markos w wydanym rozkazie dziennym wy­
raża przekonanie, że armia demokratyczna osiągnie osta­
teczne zwycięstwo i wzywa swych żołnierzy do atakowa­
nia faszystów ateńskich, popieranych i uzbrojonych przez 
imperializm amerykański — z największą energią i wzmo­
żoną zaciekłością. Jjl'* .

Rządowe wojska greckie dopuściły aię w ostatnich 
dniach dwukrotnej prowokacji zmierzającej do pogwał­
cenia granicy bułgarskiej oraz przekroczenia granicy al­
bańskiej, celem zaatakowania od tylu wyzwoleńczej ar­
mii gen. Markosa.

bułgarskie ministerstwo spraw zagranicznych złożyło 
protest w O N Z, domagając się ukarania winnych niesły­
chanej prowokacji.
Jak donosi agencja Elefteri Ella­

da, dnia 7 eierproa 42 i 43 brygady 
monarcho -  faezystowafcte wancząly 
ofensywę na wagóraaeh PUkatsi ■—
Stouros. Żołnierze Ren. Marko-!! 
kontratakowali i odepchnęli przscKv- 
jyilci. W kód żołmter.y armii ateń- 
skej było 73 zab tych i 125 rannych.
Atak w sektorze Nestono został z 
łatwością unicestw'oay.

Na całym froncie pilno cnego Fht- 
dusu artyleria arm U d-mosratycznej 
praejawiata ożyw. cną d&ahPuoto.
Zbombardowane zostały koncentra­
cje nieprzyjaciela. W w yr ku ostat­
nich walk w Rwnel'i avm'a demo­
kratyczna nie tylko odzyskała rejo­
ny chwilowo opuszczone, lecz t ■ 
szerzył* taż swój stan posiadania w 
innych okręgach. Osiągnięto równ';ż 
sukcesy terytorialne na Peloponezie, 
w Epirze, w Tessalit i w Tracji. V,’
T w a lit  zniezowmo w niektórych 
punktach cele garnizony nieprzyja­
cielskie.

Rozkaz dzienny 
gen. Markosa

RZYM (PAP), — Rozgloóma wol­
nej Grecji opublikowała rozkaz dzień 
r.y gen. Markosa, skierowany do 
wszystkich obrońców Gremmos, żoł­
nierzy i oficerów armii dem okraty­
cznej, Rozkaz stwierdza, że po w al­
kach na wzgórzach Kleftls, p ro fit’*- 
Uias i TB-mpour-n wojska demokra­
tyczne wycofały się z góry Smolika*, 

ćci* bulge, acy w czato* swegn pobytu lecz kontynuują bardziej, niż kistly- 
v- Police w iedzą Wystawę Ztem Od-1 kolwiek, zaciekłe walki na manyww 
zyskanych, ' Grairwno —- głównej linii obronnej.

Dalej gen. Markos wyraża przeko­
nanie ,że arm ia demokratyczna o- 
siągnic ostateczne zwycięstwo. W 
chw II, gdy krew  monarcho _ faszy­
stów w iiąka w  m asyw Grammos, 
jednostki armii demokratycznej prze 
chodź,ą w całej Grecji do przeciw­
natarcia, w yzwalając całe połacie 
' .’'smells, Tessalii i Peloponezu.

Gen. Markos wzywa swych żołnie­

rzy do pokonania wszelkich istnie­
jących trudności, do zerwania z 
wszelkimi wahaniami i do atakowa­
ni* nieprzyjaciela i  jak największą 
energią i zaciekłością.

Popierany przaz imperial’zim ame­
rykańsko -  monarcho .  faszyzm — 
podkreśla gen. Markos — jest kolo­
sem na drewnanych nogach. Wasze 
matki, siostry, córki i ojczyzna do­
magają s'ę zniszczenia wroga i wy­
zwolenia kraju. Armia demokraty­
czna dokona tego dzieła.

Niesłychana prowokacja 
faszystowska na granicy 
bułgarskiej

Donoszą urzędowo, te  5 łierpci’0 
br. oddział wojsk monarcho-faszy- 
stowakieh z Grecji, złożony * 2 kom­
panii, zbliżył się aż do linii granicz­
nej na południe od m'asta Ptria* w 
rejonie Demur Ka-pi*. Na odcinku 
tym znajdował się patrol bułgarski, 
złożony z 3 żołnierzy.

Oddaiał grecki podszedł aż do sa­
mej granicy ł prosił Bułgarów o 
zbliżenie się. Bułgarscy strażnicy 
graniczni usłuchali i skierowali się 
w  stronę oddziału greckiego. Gdy 
zna jdowali się odeń w odległości 30— 
40 kroków, monarcho -  faszyści na­
gle otworzyli ogień. Żołnierz bułgar­
ski, nazwiskiem Serwiski. został

ciężko ranny i następnie uprowadzo­
ny na terytorium  greckie.

Ze strony bułgarskiej zażądano 
spotkania się z m onarcho - faszysta­
mi w celu złożenia protestu i doma­
gania się powrotu uprowadzonego 
żołnierza. Monarcho -  faszyści nie u- 
względn'U tych żądań. Następnego 
dmą. 6 sierpnia, terytorium  bułgar­
ski* w rejonie góry Beasaica zcfioło 
zbombardowane z terytorium  s . '? o  
kiego. Na terytorium  bułgarsk o po­
dło ogółem 16 min i pocisków,

Bułgarskie nvniąten&two spraw za­
granicznych dokonało dem arche w 
ONZ, protestując przeciwko nowym 
prowokacjom monarcho .  faszystów 
gredkich oraz domagając się wyda­
ni* rannego żołnierza bułgarskiego i 
ukarania winnych.
Próby naruszenia 
granicy albańskiej

TIRANĄ* (SAP). — Oddziały mo­
narcho - faszystowskich wojek gre­
ckich usiłowały w  ostatnich dniach 
wkroczyć na terytor um Albanii, by 
w ten sposób zaatakować od tyłu 
wyzwoleńczą armię gen. Marko**— 
oświadczył albański m nirter apraw 
wewnętrznych w komunikacie opu­
blikowanym dziś rano. Komunikat 
precyzuje, że albańskie jednostki 
granicznie otrzymały rozkaz zdecydo­
wanego przeciwstawień* aię jakie­
mukolwiek bądt naruszeniu granicy.

MMC!

Rząd francuski prowadzi politykę 
sprzeczną z interesami narodu

M asow e protesty  i strajki 
p rzeciw k o  projektom  R eynaud

Sprawa projektów finansowych ministra Reynaud zmobilizowa­
ła przeciw sobie całą opinię francuską. Z wszystkich stron i  środo­
wisk Francji napływają protesty a w wielu miastach wybuchły 
strajki demonstracyjne. Najlepszym dowodem ogólnego niezadowolenia 
Z polityki rządu są solidarne wystąpienia CGX. Force Ouvriere 
i chrześcijańskich związków zawodowych — oraz protesty, któr* 
wnoszą próci klasy robotniczej — równie* urzędnicy, kupcy I drób- 
ni przemysłowcy francuscy.
PARYŻ. (PAP). —■ Sprawa projęk-

Dostainy in w esty cy jn e  z ZSRR 
przysp ieszą rozmaj naszej gospodarki

‘W związku z pow rotem  z Moskwy 
dyr. D epartam en tu  T rak ta tó w  Mi­
nisterstwa Przem ysłu  i H andlu, 
min. pełń. H enryka Różańskiego, 
redaktor gospodarczy Polskiej Ag en 
cji P rasow ej przeprow adził z nim  
rozmowę na te m at realizacji do­
staw inwestycyjnych ze Związku 
Radzieckiego ,w ramach zawartych 
w styczniu 1948 r. umów gospodar­
czych.

Zawarty układ  polsko - radziecki 
Przew iduje wykonanie przez Zwią- 
zek Radziecki proj-któw wielkich 
°błęktów przemysłowych, jakie m a­
te powstać w Polsce, jak również 
d o sta ję  urządzeń inwestycyjnych  
dl* ty eh obiektów. Roza tym układ 
Prwwiduje dostawy maszyn 1 urzą­
dzeń dla skompletowania, rozszetzo 
n’a i modernizacji istniejących już 
w Polsce zakładów przemysłowych.

W ciągu ubiegłych 6 mtJsięey ro- 
ku bież. dokonano szeregu niezwy- 
kle ważnych i skomplikowanych ro­
bót przygotowawczych, a mianowi-
óie: opracowano i uzgodniono zasa- 
dtoczę warunki dostaw, jak również. 
d*talono formy organizacyjne, gwa 
kantujące wykonanie tych dostaw, 
^te ich realizacji poszczególne mi- 
hi*teratw'a Związku Radzieckiego 
^ w o ła ły  specjalne organizacje „ge 
nt,r*lnych dostawców", zaś właści­

we polskie Centralne Zarządy cd-j
powiednieh przem ysłów  — or.ve.ni | 
zacje „generalnych zam aw iają- j 
cych". Od kilku  m iesięcy trw a  pra-1

ca 1 k aZ ów  wchodnichstaw  urządzeń d la  w ielkiej hu ty  
zdolności produkcyjnej pó łto ra m i­
liona ton s ta ll rocznie. Bardzo dale 
ko posunięte są rów nież prace na 
odcinku dostaw  d la w ielkich obiek­
tów przem ysłu chemicznego, eemen 
towego, oraz hu tn ic tw a m etali ko­
lorowych.

Jeżeli chodzi o dostaw y urządzeń 
nie w ym agających projektow ania, 
to część tych dostaw  Już się rozpo­
częła, w stosunku zaś do reszty  zo­
sta ły  ustalone szczegółowe specyfi­
kacje i term iny dostaw  n a  rok  1948 
i 1949. W ram ach  tych dostaw  n a­
deszły już do Polski n iek tóre u rzą­
dzenia dla przem ysłu naftow ego i
metalowego.

M inister Różański podkreślił, że 
dotychczasowe tem po realizacji za 
m ó w ie ń  oraz w yjątkow o poważny t 
przychylny stosunek sfer gospoda* 
ezych bratn iego  Związku Radziec­
kiego gw aran tu je  ścisłe i termano 
we w ykonanie układu, m ającego 
znaczenie historyczne i umożliwia 
nam  stopniową likwidację naszych 
wiekowych zaniedbań w rozwoju 
g osp od a r  czym.

tów finansowo - gospodarczych ml 
nistra Reynaud oraz udzielenia mu
specjalnych pełnomocnitw była 
przedmiotem toczących się bez przer­
wy w  niedzielę i poniedziałek obrad

Po przeprowadzeniu licznych 
zmian. Komisja Finansowa Zgro­
m adzenia Narodowego zatwierdziła 
projekty Reynaud 22 głosami so- 
c>.:,'stów, MRP i radykałów przeciw­
ko 15 K łosów  przy 6 wstrzymujących 
tlę. W Zgromadzeniu złożono prze­
szło 40 nowych poprawek do projek­
tu.

Reynaud złożył Zgromadzeniu
oświadczeni®, w  którym  zagroził 
dymisją w  razie dokonania istotnych 
zmian jego projektu. Reynaud powie 
dtfG.ł ro. in., że znaczna uwaga musi 
być zwrócona na rolnictwo fran­
cuskie, które winno uzyskać możli­
wość wyżywienia 20 milionów miesz- 

Niemiee wza-

j ?  o j ftatni&i chu/i£l

Polacy dobrze inystartouiali 
u j  dzisiejszym

ZU N . W p on iedziałek  o godz. 6 30 
n astąp ił w Z lin ie  start do p ierw sze­
go etapu M ięd zy n a ro d o w eg o  M ara­
tonu M otocyk low ego, zorgan-izowa- 
n«go przez KM O kęcie Warszawa. 
Uo zawodów wystartov, ało 207 za­
wodników, w tym  143 Czechosłowa- 
k ów , 50 P olak ów , 2 Anglików, 2 
Holendrów, 1 Szw ajcar, 4 Włochów 
i 5 Węgrów.

Pierwszy dzień wypadł bardzo do- 
hrze dla zespołu narodowego pol- 
Skiego. Nasi najlepsi jeźdźcy: Brun, 
Jankowski, Dąbrowski na maszy- 
n ®ch „CZ" oraz Żymirski na maszy- 
n ’c „Triumph" przebyli pierwszy e-

MMM
tap na czysto bez punktów karnych. 
K onkurencja jest bardzo silna.

Zawodnikom polskim zdarzyło się 
dziś dwu ciężkie wypadki. Ciesz­
kowski z Okęcia doznał lekkiego 
w strząsu mózgu i ogólnych powierz­
chownym obrażeń. Ponadto n iepra­
widłowo jadący lewą stroną szosy 
samochód wpadł n ą  zawodnika z Po­
lonii (Bytom) Gargulę. Na szczęście 
Gargula ma jedynie złamany palec u 
ręki oraz ogólne potłuczenie, Bardzo 
dobrze idzie zespół klubowy Okęcie 
I który skończył I etap bez punktów 
karnych.

mia.i za co F rancja będzie mogła 
otrzymywać węgiel * Zagłębia Ru- 
hry. Oświadczenie tego rodzaju, bę­
dące, wskrzeszeniem idei petainow - 
sklch, pokrywa się 7, dążeniami poli­
tyki am erykańskiej we Francji,

PARYŻ (PAP), — W czasie dy­

skusji w  Zgromadzeniu Narodowym 
nad programem Reynaud, deputo­
wany komunistyczny Billoux oświad­
czył, że rząd francuski uprawia po­
litykę sprzeczną z interesami kraju i 
ma3 pracujących, uciekając się do 
procedury dekretów. Billoux zwró­
cił uwagę na konieczność utrzyma­
nia takiej współpracy międzynarodo­
wej, której przestrieganotoy ściśle 
podstawowego w arunku niezależ­
ności narodowej. W obecnej jednak 
sytuacji podział pomiędzy rządem a 
krajem będzie się stale pogłębiał, 
ponieważ poatulaty amerykańskie bę­
dą coraz cięższe.

Masowe protesty przeciw 
projektom Reynaud

PARYŻ (PAP). — Finansowo - 
gospodarcze projekty m inistra Rey­
naud spotkały się ze zdecydowanym 
sprzeciwem szerokich mas p racu ją­
cych. Na ręce prezydenta republiki, 
przewodniczącego Zgromadzenia Na­
rodowego oraz poszczególnych grup j 
parlam entarnych napływają liczne 
protesty od organizacji związko­
wych, kobiecych, młodzieżowych, u - 
rzędników, kupców i drobnych prze­
mysłowców. Charakterystycznym  ob­

jawem ogólnego niezadowoleni* są 
wspólne wystąpienia CGT, Fores 
Ouvriere ł chrześcijańskich związ­
ków zawodowych.

W licznych miejscowościach Fran­
cji zorganizowano krótkotrwałe 
strajki ostrzegawcze. Strajki takie 
obyły się w  Paryżu, Marsylii, Tu- 
lonie, Rouen, Pas de Calais, obej­
mując dziesiątki tysięcy robotników, 
kolejarzy, marynarzy, górników, ro­
botników budowlanych, urzędników 
ltp.

Depesza do Prezydenta 
Bolesława Bieruta

Uczestnicy Międzynarodowej Kon­
ferencji nauczycieli w Ceperze pod 
Pragą przesłali następującą depeszę 
do Prezydent* Rzeczypospolitej:

„Nauczyciele polscy, czechosłowac­
cy, bułgarscy i francuscy przesyłają 
Ci Dostojny Obywatelu Prezydencie 
wyrazy czci 1 hołdu".

KONGRES NIENAWIŚCI
Odbyty w ubiegłym tygodniu 

K ongres włoskiej Akcji Katolickiej 
— znanej ze swojej reakcyjnej po­
stawy i systematycznego wysługi­
wania się własnym i cbcym kapi­
talistom — był jeszcze jednym do­
wodem wrogiego stosunku tej or­
ganizacji do klasy robotnicze;.

Omawiając przebieg debaty to ­
czącej się na Kongresie, „U n ita” 
stwierdza:

„W obec aktualnej sytuacji p o lity  
cznej we W ioszecti, którą charakte­
ryzuje wzm ożenie represji policyj­
nych i rządowych przeciwko m ilio­
nom istnień ludzkien, które pragną  
jedynie bronić sw ojego  bytu, sw oje­
go pokoju, ojczyzny 1 s w o c h  uko- 
chanych przywódców, kongres po­
wszechny Akcji Katolickiej potrafi! 
zdobyć sip tylko tu  słow a siejące 
n iezgodę i zamieszaiue. L ew ocu  ą 
one, że wpływy i siły K ościoła i  jego 
organizacji użyte zostaną na w zm oc­
nienie włoskich klas posiadających 1 
rządu".

„Uczestnicy „św iętych krucjat** 
antykom unistycznych zawsze w  koń­
cu zostawali sromotnie pobici w 
ciągu ostatnich 30 lat i to sam o po­
wtórzy się obecni*. Akcja pohty l -  
na włoskich mas katolickich nie mo­
że być odmienna od akcji jaką pro­
wadzą pod naszymi sztandarami mi­
liony robotników, chłopów i intele­
ktualistów. Ni* istnieje inna droga".

KONIEC DYKTATU
Prasa austriacka komentują* 

obrady konferencji Dunajskiej w 
Belgradzie, żywo reaguje na m ono­
polistyczne zapędy kapitału anglo­
saskiego.

„Oesterreichiscbe Zeitung' przy­
pomina dawne dzieje i p isze’

„N aw et uparci obrońcy poprzed­
niego porządku na Dunaju muszą 
przyznać, że rozbudowa drugiej z 
rzędu drogi wodnej w Europie była 
źródle ni kolosalnych zysków dla ka­
pitału zachodniego.

N ie tylko Dunaj sam, ale jego  
odnogi, kanały (nawet te, które mia­
ły być wybudowane dopiero w przy­
szłości), stały pod dyktatem Anglii 
i  Francji, które zabroniły państwom  
uaddunajskim budowy portów na 
własnyąji brzegach.
Jest jasne — że taki stan rzeczy 
nie odpowiada dzisiejszym  warun­
kom. Projekt nowej konwencji, 
przedstawiony prze* Związek Ra­
dziecki, z a b ezp ieeza jeg lu g ę  na Du­
naju okrętom handloKym wszystkich  
państw na zasadzie równouprawnie­
nia".

Trum an oskarża republikanóu; 
o sto rp ed o w a n ie  jego  projektów

WASZYNGTON (PAP). Koła poli­
tyczne oczekują, i#  następnym posu­
nięciem w wielkiej bitwie o głosy 
podczas nadchodzących wyborów 
prezydenta będzie mowa radiowa 

, Trumana, w której wystąpi prieciw- 
>ko swym rywalom republikańskim.

Truman ma za złe republikanom, 
że spowodowali szybkie zakończenie 
nadzwyczajnej sesji Kongresu bez 
załatwienia po jego myśli ustaw, 
które miały przysporzyć mu popu­
larności. ,

J

Stała kontro la  k o lon ii i o b o zó w  
p o zw o li zap ob iec  w ppadkom

w
nym

związku x niedzwnym tragicz- 
wyp&dkiem zstoniec's 23 hsroe-

rek na j»r.iorz« Gardno, mini*t«r Ojwia 
ty wydał okólnik w eprawie atoecwa- 
rwa pewnych środków oetroinoścj na 
koloniach wczasowych j w obozach.

Kuratorzy i inspektorzy ezikolm; o- 
owiązani są do stałego kontrolowania 
kolanij j obozów, W szczególności ku­
ratorzy muszą zarządzić niezw łoczne

przeprowadzenie inspekcji tych ośrod 
ków, któr* dotychcM* »i# były jesz­
cze wizytowane. W wypadku wykry­
cia zaniedbań i stwierdzenia niedo­
ciągnięć w warunkach bezpieczeństwa,
należy winnych pociągnąć do jak naj- 
surowszej odpowiedzialności. Inspek­
torzy 6zikolni obowiązani są ponadto 
prowadź.ć dokładną ewidencję czyn­
nych na >ch tęrsnie kolcntj i oboaów, 
z uwzględnieniem ilości dzieci.

N iesp od ziew an a  porażka  
francuskich  w ioślarzy  — faw orytów

(Dokończenie it  sir. 1)
walk w poszczególnych wagach. N aj- przyszli na dalszych miejscach. Finał
,  __________ ... ,„o^»„lhieeu ósemek Łatconczył się iw yc.ę-

W sp ółza iu od n ictw o  w  roln ictin ie  
obejm uje  coraz tnięcej ujsi

W wiosennych pracach rolnych 
współzawodnictwo odegrało dużą ro­
lę. Szczególnie dobre wyniki dało 
ono w likwidacji odłogów, przyczy­
niając się do przekroczenia planów 
państwowych.

Z dotychczasowego przebiegu 
współzawodnictwa w ynika^ że n a j­
lepiej zostało ono zorganizowane w 
woj. olsztyńskim, szczecińskim, kie­
leckim i poznańskim. W wojewódz­
twach tych wszystkie niemal wsie 
uczestniczą w akcji. Z powiatów na 
ę-oło wysunęły się powiaty: Morąg 
t Kętrzyn — obydwa z woj. olsz­
tyńskiego.

Współzawodnictwo rolnicze trwa. 
W okresie jesiennym wysiłki skon­
centrują się na pracach siewnych,
na naprawie urządzeń melioracyj­
nych, organizacji środków maszy­
nowych, umasowlenia zrzeszeń bran­
żowych itp. Szczególne zainteresowa­
nie budzi współzawodnictwo w or­
ganizowaniu wsi samopomocowych 
oraz w zakładaniu spółdzielni par- 
celacyjno - osadniczych.

Dzięki współzawodnictwu, wzro­
sła również Ilość członków spół­
dzielni w iejskich z 1 miln. do 2 
mlln.

lepiej wypadły spotkania w 
muszej, koguciej 1 średniej- Najsła­
biej obsadzona jest waga piórkowa i 
półśrednia. W spaniałą postawą w y­
różniają się bokserzy francuscy, któ­
rzy dotychczas w ygrali wszystkie 
swoje spotkania. Mają oni doskona­
łą defensywę, z której błyskawicznie 
przechodzą do ataku. Sędziowanie 
jest bardzo nierówne. Komisja od­
woławcza wycofała do tej chwili aż 
17 arbitrów  za złe sędziowanie. Sę­
dziowie ringowi otrzym ali wskazów­
kę, aby po jednym  ostrzeżeniu dy­
skwalifikowali zawodników za bicie 
otw artą rękawicą lub atakowanie z 
głową naprzód.

Przeciwnik Kolczyńskiego
W wadze średniej odbyło się po­

nowne losowanie, w wyniku którego 
Kolczyński walczyć będzie w środę 
wieczór z Włochem Fontaną. W w y­
padku zwycięstwa Polak spotka się 
w ćwierćfinale ze zwycięzcą spotka­
nia Papp (Węgry), Gawignac (Bel­
gia).

Nasza drużyna szablowa wyloso-

w adzejbiegu
'stwero osady USA przed Anglią 1 
Norwegią. W kategorii dwójek ze 
sternikiem  niespodziewanie zwycię­
żyła drużyna duńska, która na 100 
m przed m etą wyprzedziła Włochów. 
Trzecie miejsce zajęli Węgrzy. 
W dwójkach podwójnych pierwsze 
miejsce zajęła załoga angiels--* 
przed Duńczykami i osadą Urugwa­
ju. Finał czwórek bez sternik* za­
kończył się zwycięstwem Włochów 
przed Danią i USA. W arunki woda* 
na Tamizie były bardzo dobre.

Inne konkurencje
Finał tu rn ie ju  indywidualnego w 

szpadkie przyniósł zwycięstwo W.o- 
chowi Cantonne, przed Zappeili 
(Szwajcaria) i M angiarottj (Włochy). 
Sensacją było, że na 6 finalistów n e 
znalasd się ani jeden Węgier.

W awóch ćwierćfinałowych me­
czach koszykówki Brazylia pokonała 
Czechosłowację 28:23, a Francja Chi­
le 63:52. Pozostałymi ćw ierćfinalista­
mi są USA, Urugwaj, Korea i Mek­
syk. Faw orytem  na zwycięstwo 'tu r-

wała w  pierwszej rundzie Turcję i n ieju  jest di*uzyna USA.

Na stronie
Wspólnicy

Z  b; ?.r "smanami bywa  
ryzykow na  „sitwa  

tak ci w biedzie pomogą, 
jak tonącym  brzytwa.

B E N E D Y K T  H E R T Z

W. Brytanię, dwa zwycięskie zespo­
ły wchodzą do drugiej rundy. W o- 
bozie polskim panuje przekonanie,

W kolarskich wyścigach sprin ter- 
skieh na 1.000 m do półfinału weszli: 
Ghella (Włochy), H arris (Anglii),

że polscy szabliści powinni dojść bez i Schandorff (Dania) i Bpzzano (Au- 
trudności do półfinału. W tej konku- 1 stralia). W finale spotkalil się An- 
rencji mamy szanse na zdobycie me- 1 glik z Włochem. Ostatecznie zwyc; -  
dalu. ! żył Ghella przed H arrisem  i Schan-

Z rozegranych wczoraj finałów w , droffem. K lasyfikacja końcowa wy- 
wioślarstwie na pierwszym m ie jscu ! scigu na dochodzenie przy Hf.-; u z - y  
wymienić należy niespodziewane cięstwo F rancji przed Włochami i 
zwycięstwo w  jedynkach A u s tra lij- : Anglią.
czyka Wooda, który prowadził od J Drużyna polska w raca do k ra ju  
startu  do mety. Faworyci Francuz dwoma partiam i vy czwartek i w n.- 
Sepheriades oraz A m erykanin Kelly. | bolę.
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Obradg rozszerzonego plenum  
ZGZW uj Łodzi

Nad doniosłymi, sprawami, dotyczącymi życia i pracy 
traystutysięczncj rzeszy włókniarzy polskich radziło ostat­
nio w Łodzi rozszerzone plenum Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Pracowników Przemysłu Włókienniczego. 
W obradach, udział wzięło ponad stu przedstawicieli oddzia­
łów Związku i największych zakładów przemysłowych 
z terenu całego k ra ju  Podstawowymi i zasadniczymi tema­
tami, zarówno referatów, jak i kilkunastogodzinnej dy­
skusji była treść ostatnich uchwał KCZZ, oraz opraoo" 
wanie nowych udoskonalonych form współzawodnictwa 
pracy. j ,

Nowe farmy współzawodnictwa 
pracy powinny przynieść w  konse­
kwencji wzrost wydajności pracy i

ci, a  przede wszystkim w zrost wy' 
sokości płac n ie  ty lko d la poszcze­
gólnych przodowników, ale d la  ca­
łych grup pracowniczych. Tak zorga­
nizowane współzawodnictwo pozwo­
li n a  zbiorowe wykorzystanie do­
świadczeń, ulepszeń i  wynalazków, 
stosowanych do tej pory przez po­
szczególnych przodowników, pracy.

Prezes Zarządu Głównego Związ­
ku W łókniarzy ob. Burski, który re ­
ferował powyższy projekt, omówił 
także dotychczasowe osiągnięcia 
Związku, przede wszystkim w  dzie­
dzinie poprawy w arunków  bytu i 
płacy robotników przem ysłu włó­
kienniczego.

Ustawy socjalne
Sekretarz oib. Jędrzejewski, naw ią 

żując do czerwcowych uchw ał KCZZ 
podkreślił, że w łókniarze obok gór­
ników j metalowców, poszczycić się 
mogą największymi osiągnięciami w 
dziele współzawodnictwa pracy. 
Związki zawodowe n ie dołożyły jed­
n ak  dostatecznej wagi do odpowied-, 
niego wykorzystania doświadczeń o-

krohm w;
BEZINTERESOWNOŚĆ

Jak  wiadomo, plan odbudowy 
Europy, czyli tzw. plan M arshalla 
jest absolutnie bezinteresowny,
Tak, jak jego autor.

Amerykańska prasa donosi, źe w 
Stanach Zjednoczonych zarezerwo 
wano półtora miliona ton pszenicy 
na produkcję sztucznej gumy, czte­
rem a milionami ton karmiono ame­
rykańskie świnie 1 amerykańskie 
kury, ponad trzy miliony ton zuży­
to dla produkcji bakelitu, ponad 
cztery miliony ton kartofli znisz­
czono dla utrzym ania ceny. Rząd 
amerykański, jak donosi „Picture 
Post", kupił od producentów dwa 
miliony kartofli celem ich zniszcz* 
nia. W Argentynie spalono 842 tys. 
ton  pszenicy, lnu 1 kukurydzy.

Proponujemy bezinteresownym 
Amerykanom: Europa W schodnia _ _ _
gotowa jest na własny koszt prze*) wysdkości produkcji, jak  i jej jakoś- 
transportow ać tę  całą nadwyżkę 
żywności. Jak bezinteresowność, to 
bezinteresowność. (x).

ZE STERNIKIEM CZY BEZ?
Olimpiada londyńska staje się nie 

w yczerpaną kopalnią „kropek". Je­
dno z warszawskich pism popołu­
dniowych podaje wiadomość, która 
wzbudziła duży niepokój w sporto­
wych kołach stolicy.

N ie obeszło się oczywiście bez 
incydentów. S te rn ik  Jugosłowiań­
ski tak się przejął walką swej osa­
dy w czwórkach bez sternika  z prze 
ciwnikami holenderskimi, że kiero­
wał swą łódź na „wroga" i zebrał 
aż dwa ostrzeżenia od rozjemcy.
N ic nie pomogło, Holandia przed* 
bieg wygrała.

A redakcja dziennika zasłużyła 
na dwójkę bez sternika. (o)

GODZINA STAROŚCIŃSKA
Pan starosta w Kępnie wydał za­

rządzenie, że goście przebywający 
w restauracjach po godz. 23 muszą 
płacić m andat w kwocie 50 zł.

Mój przyjaciel zapłacił m andat 
dnia 31 lipca br. otrzymując kwit 
Nr. 10 z bloczku Nr. 0264 wydane­
go przez Komendę Powiatową M.
O. w Kępnie. Dodajmy, że zasiadł 
on do kolacji o godz. 22.45 i skoń­
czył jeść o godz. 23.15.

Naszym skromnym zdaniem jest 
tu  chyba jakiś nonsens. ^

Albo wpuszczonym przed godz.
23 gościom pozwala się spokojnie 
skończyć kolację, albo przestaje 
się wpuszczać powiedzmy już o 
godz. 22. .  0

„WYMSKNĘŁO SIĘ“
W  ciekawym zresztą artykule 

pt. „Zdobyliśmy rekord świata" 
pisze w „Życiu W arszawy" Jacek 
Wołowski o górnikach - rekordzi­
stach, którzy osiągają swoje rekor­
dy „zlani potem, śmiertelnie znu­
żeni".

Śmiertelnie znużeni? Czy wów­
czas miałyby te rekordy sens? G ór­
nicy nie są śmiertelnie znużeni, to 
tylko publicyście „Życia" tak się 
„wymsknęlo". (x)

Rolnicy do lnoś ląscy  
o t rz y m a ją  maszyny

WROCŁAW. We wszystkich powia­
tach Dolnego Śląska została zakończo­
na organizacja powiatowych związków 
spółdzielni Samopomocy Chłopskiej.
Fakt ten pozwala na należyte rozwi­
nięcie akcji zaopatrzenia wsi w nie­
zbędne towary. Dąży się obecnie do 
likwidacji centralnych rpagazynów na­
rzędzi rolniczych i artykułów gospo­
darskich, których rozprowadzenie wez­
mą na siebie powiatowe związki i za­
opatrzą w nie wszystkie spółdzielnie 
terenowe.

Ze względu na brak kapitałów w 
spółdzielniach terenowych, zostanie 
rozwinięty1 dział sprzedaży komisowej 
maszyn i narzędzi rolniczych. Należy 
oczekiwać na ten cel większych kre­
dytów z Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego. Centrala Rolnicza przystą­
piła do rozprowadzenia obuwia prze­
mysłowego dla wsi. Kredyt na ten cel 
dla Dolnego Śląska wynosi 35 milio­
nów złotych. Na ogół obroty w spół­
dzielniach terenowych ,stale się zwię­
kszają.

Jak widać z zakupów polepsz się 
Stopa życiowa osadnika. Brak jrezcze 
ciągle na wsi ^ostatecznej ilości żelaza 
obręczowego, podków i sezonowego 
szpagatu do snopowiązałek.

Aby usprawnić jesienne roboty w 
polu, Centrala Rolnicza porządkuje 
obecnie wszystk e ośrodki motorowe.
Uzupełnia się stan maszyn rolniczych, 
narzędzi i zaopatruje w materiał pęd­
ny po cenie ulgowej, wynoszącej 50*/o 
cen rynkowych.

W łókniarze wykonają plan 
uj ciągu 11 m iesięcy

becnych przodowników. Jednym  z  re 
feratów, k tó ry  poruszył również 
bardzo doniosłe zagadnienie był refe 
ra t  Sekretarza Związku ob. Anioł 
kicwieza, na tem at realizacji ustaw  
socjalnych i wczasów pracowniczych 
w  przemyśle włókienniczym.

Posłanka Piw owarska omówiła 
szeroko spraw ę podniesienia kw alifi-d ium  Zjazdu depeszę powitalną.

kacji kobiot pracujących i  zapozna­
ła zgromadzonych z treścią ostatnich 
uchw ał KCZZ, nakazujących przy j­
mowanie większego róż dotychczas 
odsetka kobiet n a  wszelkiego rodza­
ju  kursy  kwalifikacyjne.

W toku dyskusji zwrócono uwagę 
na fak t zbyt małego zainteresowania 
się Związiku spraw am i robotników, 
zatrudnianych w  pryw atnych przed­
siębiorstwach przemysłowych.

Na zakończenie obrad zgromadze­
ni przyjęli jednogłośnie rezolucję wy 
konania rocznego planu  produkcyjne 
go w  ciągu 11 miesięcy, przez posta­
wienie na właściwym poziomie ze­
społowego wispółzawodnicwa pracy, 
przy w ykorzystaniu doświadczeń, 
wynalazków i  uspraw nień produk­
cyjnych.

W związiku z odbywającym się w 
W arszaw ę Międzynarodowym Kon­
gresem Młodzieży P racującej, uczest 
ntcy obrad wysłali n a  ręce Prezy-

Z WYSTAWY
o ZIEM ODZYSKANYCH
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WYSTAWA OBRAZOW M ATEJKI
W niedzielę 8 cieąpnia. o godz. 12 

yr południc została otwarta wystawa 
obrazów Matejiki w aa!ach Starego 
Ratusza. Wystawa ta jest realizacją 
hasła „Kultura dla mas". Przełamana 
została tradycja wystawiania dzieł 
6ztuiki w stałym miejscu. Dzięki ob­
jazdowej Wystawie oglądanie dzieł 
sztuki zostało udostępnione najszer­
szym masom.

PRZYJAZD TEATRZYKU „BAJ*
Zany ze swych zeszłorocznych wy­

stępów we Wrocławiu teatrzyk kukieł 
kawy RTPD „B«j“ przybył do 
Wrocławia.

Przedstawienia odbywają się 
w sali „Domu Kultury Dziecka" ul. 
Dembowskiego 37, od dnia 6 
fam. o godz. 18-ej, w niedzielę o godz. 
16-ej i 18-ej.

Bilety indywidualne po 50 zł., gru­
powe po 30 zł.

KONKURS FRYZJERSKI
Warszawski Cech Fryzjerów orga­

nizuje we Wrocławiu w dniu 12 wrześ 
nia br. Ogólnopolski Konkurs Fryzjer­
ski o przechodni puchar Bałtyku.

Konkurs odbędzie się we Wrocław­
skiej Izbie Rzemieślniczej przy PI. 
Muzealnym 16. Udział w konkursie 
wezmą najlepsze siły fryzjerskie z ca­
łej Polski.

JESIENNA REWIA MÓD
Izba Rzemieślnicza we Wrocławiu 

organizuje w ewoim gmachu przy PI. 
Muzealnym 16, w dniu 4 września o 
godz. 18-ej imprezę rozrywkową po­
łączoną z występami artystycznymi, 
tańcem, piosenką i śpiewem. Po czę­
ści artystycznej odbędzie się „Jesien­
na Rewia Mody". W rewii reprezento­
wane będą wszystkie działy mody 
męskiej, kobiecej i dziecięcej. Powtó­
rzenie rewii odbędzie się w dniu 15 
września br. o godz. 18-ej.

RUCH WYCIECZKOWY
W dniu 6 sierpnia przybyło na Wy­

stawę 28 wycieczek krajowych. Naj­
więcej wycieczek przybyło z Ziem 
Odzyskanych. Przybyli również na. 
Wystawę uczestnicy ogólnopolskich 
zjazdów: pracowników BGS, Dyrekcji 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" 
oraz Zrzeszenia Polskich Kupców 
Branży Drzewnej.

Otiuarcie Centralnego Ośrodka 
W yszkolenia Z.H.P.

Praca p rzy  w arsztacie w łó k ien n iczym  w ym aga w iele uwagi.

Przemysł będzie miał zapewniony 
dopłyui kwalifikowanych robotników
Wywiad udzielony przedstawicielowi agencji SAP przez 

Departament Zatrudnienia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
obrazuje całokształt zagadnień rynku pracy. Wywiad obrazuje dzia­
łalność Departamentu Zatrudnienia zmierzającą do jak najbardziej 
celowego rodzUtłu tul roboczych i zapobiegania brukom, jakie może 
w tym zakresie stworzyć rozwój życia gospodarczego kraju.
Według danych szacunkowych, w

głównych gałęziach przemysłu (gór 
nlotwo, hutnictwo, przemysł w łó­
kienniczy i  metalowy oraz tran- 
sport) zatrudnionych jest w Polsce 
około półtora miliona pracowni­
ków. Przy robotach sezonowych — 
w budownictwie, na  roli 1 w por­
tach — pracuje ponad 200.000 osób.

Całą — jeśli można tak  powie­
dzieć — polityką zatrudnienia kie­
ruje specjalny departam ent Mini­
sterstw a Pracy, którego bodajże 
główną troską jest zapewnienie 
starczającego dopływu sił robo­
czych do przemysłu i czuwanie nad 
rozbudową kad r fachowców.

[Wedlu informacji, udzielonych 
przedstawicielowi SAP przez Depar 
tam ent Zatrudnienia przy Min. (Ptra 
cy d Opieki Społecznej, jedną z na j­
większych trudności, jakie w tej 
pracy muszą być przezwyciężane, 
Jest b rak  dostatecznej ilości wykwa 
lifikowatnych sił roboczych w prze­
myśle, a następnie brak mieszkań 
d la  pracowników.

Celem usunięcia braku  wykwali­
fikowanych sił, coraz bardziej roz­
szerza się akcję szkoleniową. Przy 
warsztach pracy pow stają kursy 
krótko i długoterminowe, które 
szkolą fachowców. Kwestię miesz­
kaniową rozwiąże w niedalekiej już

przyszłości coraz większe budowni­
ctwo mieszkaniowe dla robotników.

260.000 górników
J e ż e l i  chodzi o górnictwo węglo­

we, to w końcu 1947 r. stan  zatru­
dnienia wynosił 224.232 osób. Obe­
cnie liczba ta  sięga 260.000. Jeżeli 
w roku ubiegłym zapotrzebowanie 
na robotników pokrywało się w dro 
dze zwykłego pośrednictwa pracy, 
tó w bieżącym roku zaistniały licz­
ne trudności. Przede wszystkim 
stworzył je brak mieszkań. Admi­
nistracja kopalń posiada je obecnie 
tylko dla personelu fachowego. Po­
za tym  odczuwa się brak  zastępu 
młodych robotników, którzy zastą­
piliby starych. Po wojnie odsetek 
robotników w podeszłym wieku w 
górnictwie jest wyjątkowo wysoki,

a młodzi niechętnie gam ą się do 
pracy pod zkm ią. W związku z tym  
czynione są starania, aby w arunki 
pracy górnika uczynić bardziej po­
ciągającymi. .

Stan zatrudnienia w przemyśle
W przemyśle włókienniczym ra ­

cjonalizacja pracy i współzawodni­
ctwo spowodowały nawet nadwyż­
kę rąk  roboczych. W związku z płyn 
nością niektórych dziedzin pracy w 
tym przemyśle zatrudnionych w 
bież. roku jest o  20 proc. więcej, 
niż w ubiegłym roku.

Jeżeli chodzi o hutnictwo, to w 
ub. roku zatrudnionych było około 
94 tys. osób. Obecnie liczba ta  wzro 
sła o 30 proc., a  z końcem bież. ro ­
ku wzrost ten dojdzie do 45 proc.

to  jednak nie wystarczy wobec 
większego zapotrzebowania robotni­
ków w hutnictwie w roku przysz­
łym. Dlatego też M inisterstwo po­
czyni s taran ia  w kierunku całkowi­
tego wypełnienia zapotrzebowania 
w tym  zakresie.

W tych dniach odbyło się o tw ar­
cie Ośrodka Centralnej Akcji Szko­
leniowej Związku H arcerstw a Pol­
skiego w e wsi Wiązowna (woj. w ar­
szawskie).

Zadaniem  Centralnego Ośrodka 
Szkoleniowego ZHP jest przygotowa 
nie odpowiednio wyrobionych kadr 
instruktorów  harcerskich, którzy peł 
niąc powierzone im  w  terenie zada­
nia będą mogli pokierować akcją ide 
owo - wychowawczą członków ZHP.

P lan  pracy ośrodka podzielony zo­
stał na trzy etapy, w  pierwszym eta 
pie omówione zostanie znaczenie 
H arcerskiej Służby Polsce, w  drugim  
wygłoszony zostanie szereg prelekcji 
na tem aty polityczne i  wychowaw­
cze oraz prowadzone będą dyskusje, 
poprzez które podnoszony będzie o- 
gólny poziom uczestników obozów. 
W trzecim  etapie uczestnicy obozów 
zapoznają się z zadaniami Związku 
H arcerstw a Polskiego na szczeblu 
hufca.

Ośrodek obejm uje szereg obozów 
harcerskich rozłożonych na przestrze 
n i kilku kilom etrów  wzdłuż rzeki 
Świder, a mianowicie: trzy obozy t. 
zw. licealne żeńskie, cztery obozy li­
cealne męskie oraz obóz Polaków z 
Francji. Poza tym  są tu  kursy

Sygnatura: X. Km. 16/48.
\ OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Warszawie, X  rew iru, Kostro Zy­
gm unt, m ający kancelarię w  W ar­
szawie, ul. Hoża n r  27, na podstawie 
art. 602 K. P. C. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 13 sierpnia 
1948 f . o godz. 14 w  Warszawie, ul. 
Puław ska n r  64, odbędzie się 2-ga 
licytacja ruchomości, należących do 
Władysława Pobożego, Składają­
cych się z mebli, m ąki i maszyn na 
rzecz A leksandry Rajchert, oszaco­
w anych na łączną sum ę 331, 421 zł. 
Ruchomości można oglądać w  dniu 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Warszawa, dnia 2 sierpnia 1948 r.
Kom ornik (—) Z. Kostro.

UWAGA MATURZYŚCI 
Dodatkowe zapisy na Kurs Przy­

gotowawczy na pierwszy rok stu­
diów są przyjmowane przez Zarząd 
T-wa Bratnia Pomoc Stud. Szkoły 
Inżynierskiej im. Wawelberga i Rot- 
wanda w Warszawie, ul. Sw. A. Bo- 
boli 14, II* piętro, od 6 do 10 sierp­
nia br. w  gedz. 11—13. Kurs rozpo­
czyna się dn. 9 sierpnia br. o godz. 
8 rano. , —'

OGŁOSZENIE
Państwowy Zakład Szkolny dla 

inwalidów wojennych w  LęŁ ku, 
ogłasza konkurs na następujące sta­
nowiska w  szkole p o ć : . . <vaj dla 
dorosłych:

Kierownika,
Nauczycieli.
Warunki:
Uposażenie wg 

sterstw a Oświaty 
chodnim.

Stołówka całodzienna p ła tna wg. 
kosztów Zakładu, 

możliwości otrzym ania mieszkania 
w Zakładzie.

Podanie w raz z odpisem dokumen­
tów wym aganych przez Ministerstwo 
Oświaty należy składać w  Zakładzie 
do dnia 15.VIII.48 r .  >-------"  ’

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Polskie Towarzystwo Eksportowo-Im portowe Maszyn i Narzędzi 

„POLIMEX", Warszawa, ul. Daszyńskiego 11, ogłasza przetarg  nieogra­
niczony na sprzedaż: zegarków, wyrobów ze złota i kosztowności.

Specyfikacje przedmiotów, w raz ze szczegółowym opisem można 
obejrzeć w  biurze przy ul. Daszyńskiego 11, codziennie z w yjątkiem  nie­
dziel i św iąt w  godz. 10 — 12.

P rzetarg  odbędzie się w  dniu 13 sierpnia 48 r. o godz. 10-ej, przy 
ul. Daszyńskiego 11.

Nabywca obowiązany jest uiścić całą cenę nabycia natychm iast na 
miejscu po zdecydowaniu kupna, oraz odebrać niezwłocznie przedmioty.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.
Oferty w  kopertach zalakowanych należy składać w  term inie do dnia 

13 sierpnia br. godz. 9-ta do 9krzynki w  biurze, ul. Daszyńskiego 11.

~ OGŁOSZENIE O  PRZETARGU NR 44
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  W arszawie ogłasza prze­

targ  nieograniczony na: 1) odbudowę torów  w  rejonie byłej parowozowni 
W arszawa — Kaliska, 2) podnoszenie i podbijanie 2-go toru  W arszawa — 
Tłuszcz od km. 4,5 do km. 9,7 i od km. 16,0 do km. 18,8, 3) wykonanie 
robót ziemnych, związanych z przebudową st. Małaszewice na stację gra- 
n' czna

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 dnia 
23 sierpnia 1948 r. do skrzynki ofertowej w  Wydziale Drogowym, przy 
ulicy Wileńskiej 2/4, gdzie w  godzinach urzędowych można otrzymać 
bliższe inform acje oraz podkładki do składania ofert. Do oferty należy 
dołączyć kw it Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wadium , zgodnie z za­
rządzeniem M inistra Skarbu (Monitor Polski z dn. 22.XII. 1947 r. N r 152 
pcz. 903).  •

tab e li.p lac  Muu- 
z docinkiem  za-

O G Ł O S Z E N I E
Państwowy Zakład Szkolny dla inwalidów wojennych w  Lęborku, 

' Bolesława Krzywoustego 21, ogłasza konkurs na następujące stano- 
a w  Zakładzie:

Kierowniczki(ka) kuchni, 
dwóch dyplomowanych kucharzy, 
kierow nika praln i mechanicznej, 
m istrza urządzeń instalacyjnych centr. ogrzewania, 
m istrza urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych.
Wnrunki: . , .
Uposażenie wg. tabeli płac M inisterstwa P racy i Opieki Społeczne], 

bloiów ka całodzienna p ła tna kosztów własnych Zakładu możliwość 
otrzym ania mieszkania w  Zakładzie.

Podania z odpisami świadectw, referencjam i i własnoręcznie napi­
sanym życiorysem należy składać w  Zakładzie do dnia 15.VU1.48 r. ^

Wydział I  Cywilny Sądu Okręgowego w  Warszawie ogłasza, że wpły­

nął do tegoż Sądu pozew Łupińskiej Jadwigi, przeciwko Łupińskiemu 

Ksawerem u o rozwód oraz że dla nieznanego z miejsca pobytu Łupiń- 

skiego Ksawerego został wyznaczony kurato r w  osobie adw okata Ro­

m ualda Zarzęckiego, zam. w Warszawie, przy ul. Jasnej 8.

Nr. akt. I, C. 681/48. 6238

instruktorów  zuchowych, przode v- 
ników wychowania fizycznego oraz 
kursy świetlicowe i artystyczne. U- 
czestnicy obozów są przeważnie 
członkami Związku Młodzieży Pol­
skiej.

W celu zapoznania harcerzy z jy a  
cą na terenie fabryk i innych zakła­
dów pracy, organizowane są wycie­
czki do fabryk i instytucji, jak  po­
radnie itp. W tych dn i-ch  instruk­
torzy zuchowi z ośrodka obejmą na 
okres 10 dni kierownictwo oraz wszy 
stkie czynności związane z prowadza­
niem  Domu Dziecka w  Otwocku. W 
ram ach zajęć świetlicowych wygła­
szane są refera ty  o tem atyce poli­
tycznej, gospodarczej i ku lturalnej. 
Bardzo często wyświetlane są filmy, 
Poszczególne obozy połączono gę­
stą siecią telefoniczną. Obóz posiada 
dobrze zagospodarowaną świetlicę, 
czytelnię oraz bogatą bibliotekę. W 
świetlicy zorganizowano wystawę 
obrazującą plan pracy ZHP w  roku 
bieżącym na terenie całego kraju .

Uczestnicy obozów m ają zapewnio­
ną opiekę lekarską we własnym  szpi 
taliku  oraz w gęsto rozmieszczonych 
punk* ch sanitarnych. Obozy zakoń­
czone będą 28 sierpnia.

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

„ M O T O Z B Y T "
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
W A R S Z A W A ,  UL. MAZOWIECKA 13

P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I E  S A M O C H O D Y  
PO G E N E R A L N Y M  REMONCIE NASTĘPUJĄCYCH MAREK:

Gaz AA 1.5 t.
Dodge 1.5 1
Chevrolet 1.5 t.
Studcbacker 3 i.

Sprzedaż dla instytucji państwowych, samorządowych i spółdzielczych

TABELA WY6RAKYCH 53 LOTERII
2 gi dzień ciągnienia 4-łej klasy

Wygrane po 300.000 z! padły na 
Nr Nr 62002 w Warszawie; 77629 w 
Łodzi; 81683 w Częstochowie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 5094 w Warszawie; 13901 w 
Lublinie; 28982 w Radomiu.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2594 3192 22245 30755 32062
44269 52429 64304 84405 87095.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 1985 2709 4198 10754 24635 43620 
50729 60823 62763 75783 79584 83927.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr
3054 9385 11573 12335 13974 16691 j
22729 24041 26155 27182 28685 28924 1
32984 37052 38820 39188 39672 45792
46506 46666 51084 51432 51859 55757 :
56081 58557 58915 60991 62706 67191
67893 68404 69215 70102 72715 74585 ,
77841 79590 80912 83418 85758 87145
88477 88573.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N r 2085 2477 2715 2758 3215 3220
3867 4410 4710 4839 8451 8891 9278
9886 11894 12233 12372 12477 12858
13104 13415 13607 13695 14308 15061
15612 15615 16111 16770 17454 18953
20080 21148 21874 22323 23227 24124
24136 24300 25569 25694 25817 26722
26846 27555 28551 29282 29913 30144
30311 30389 30390 30527 31154 32222
33009 33037 34104 34640 34777 36693
36757 37038 37131 37238 37368 37372
37405 39542 39886 39918 40057 40558
40832 41628 42093 43172 43488 43816
44014 45062 45559 47115 48296 48552
48703 49529 50766 50908 51650 51818
52439 52815 53477 53564 54713 55637
55812 56333 56726 57808 58112 58151
58294 60736 60998 63101 63591 63857
65380 65572 68304 69514 69983 70216
71760 72327 72736- 73620 74866 75138
75480 75797 76240 76625 77541 77604
77731 78521 79471 79539 79783 81956
82082 82656 82947 82975 83341 83369
83753 84807 84960 85324 85957 86221
89860.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 44 100 252 716 1229 2371 441 3497 
498 548 4149 359 472 5255 706 997
6359 939 7006 800 8237 9838 11189 294 
364 674 679 12546 852 13311 841 875 
14343 16405 438 6624 776 17079 092 
814 18407 804 812 940 974 19310 510
511 20246 21436 648 806 23079 083 860 
883 24046 081 091 147 356 526 695 742 
745 964 980 25374 702 26334 453 772 
905 27004 103 422 461 520 540 29067 
283 420 823 30737 741 781 911 31309 
420 588 930 32064 158 261 717 825 
33310 550 752 34309 403 446 701 35292 
363 574 656 36788 874 889 37553 797
915 962 38283 508 677 756 39429 538
750 794 40506 729 872 42007 42120
42982 995 43405 663 726 44134 45530 
786 880 46430 835 48091 379 408 697
743 49062 648 686 702 50283 697 783
938 51018 742 853 52381 811 53388
539 608 54254 475 553 842 55046 163 
283 603 768 786 56143 708 57086 57597 
669 920 58045 216 819 59401 472 600 
60458 795 61313 450 61631 677 889 
62649 63063 239 258 460 524 64205
792 65270 719 829 66388 852 67849
963 68047 412 660 905 69149 298 434 
628 633 706 71555 903 72245 73854 
74120 248 939 75712 927 76390 425 
77374 490 917 944 78123 145 231 79136 
177 469 510 671 813 80132 837 853 
81295 471 783 82097 674 890 982 84061 
068 281 557 738 85346 373 577 794 863 
86230 87003 112 88563 831 952 89912 
981.
Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 

z 1-go dnia ciągnienia.
5052 113 229 232 258 400 433 486 503 
548 584 597 630 760 796 799 902 963
966 987 6010 027 074 228 231 377 406
434 474 662 702 753 869 950 7038 20J 
214 246 254 263 290 365 440 468 475
512 565 581 589 651 661 670 737 771
833 852 854 857 943 956 961 8001 014 
028 169 181 214 325 340 370 392 552
597 659 763 9o9 9055 081 085 086 127
142 478 510 9527 545 593 693 706 753
786 789 880 924 977 10003 035 180 185
342 396 398 518 590 743 779 832 889

D alszy  ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie jutro
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ŻYCIE PARTII
Z e b ra n ia  a k tjjiró u j poŁDialoingch PPS 

U) w o je w ó d z tw ie  w a rsz a w sk im
Na  terenie województwa w ar- 

*<-dwsk;ego odbywają si? zebrania 
P ły w ó w  powiatowych, poświęcone 
omówieniu aktualnych zadań partii.

W Pruszkowie odbyło się zebra- 
n '« PPS, na którym  członek CKW 
PPS tow. Stefan Matuszewski w y­
głosił refera t o sytuacji międzyna­
rodowej

Sekretarz WK. PPS tow. H. Do­
browolski omówił sprawy organiza­

cyjne. W dyskusji zabierało głos 9 
towarzyszy.

Sekretarze WK PPS ttow. Dobro­
wolski i Lipiec referowali zagadnie­
nia wiejskie — sprawę podatku 
gruntowego, funduszu społecznego 
oszczędzania oraz spółdzielni wy­
twórczych wsi — na konferencjach 
aktywów powiatowych Warszawy 
lewobrzeżnej i prawobrzeżnej oraz 
Grójca.

Posiedzenie studium 
Problematyki ruchu 
robotniczego
Lektoratu Szkol. CKW P FS

Dnia 12 bm. (czwartek) o godz. 
16,30 w s;ui konferencyjnej CKW
PPS (u  piętro), odbędzie się zebra- 

członków studium  problematyki 
ruchu robotniczego Lektoratu Szko­
leniowego CKW z referatem  tow. 
Stefana Matuszewskiego na temat. 
..Rozbicie w polskim ruchu robotni-
czym".

G-ecność członków studium  obo­
wiązkowa. Zaprasza się członków 
Pozostałych studiów Lektoratu do 
Wz:ęcia udziału w zebraniu.

Komunikat W K P P S  W arszaw a
Dnia 12 b.m. o godz. 17, odbędzie 

w  lokalu WK. PPS (ul. Lwow­
ska 5) p;enarne posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu.

O b ecn o ść  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a .

gfcBRANIA
•  bZlKLNICA POWIŚLE

_b*ieinica p p s  p owi4ie zaw iadam ia ttow . 
przewodniczących i sek re tarzy  w szystkich 
% }•  *• w dniu 12 bm. o g.cd®. 16 o cl be- 

‘c 8i^ odpraw a w lokalu ielnicy.

•  DZIELNICA m o k o t ó w

ń a jb liiszych  dniach  odbędą etę na  
D zielnicy Mokotów następujące 

l o *5* " b r a n i a  kół P P S  I P P R , . , ,
10 bm. o god*. 16.30 — Dyn- K ursów

Szkolenia Zawodowego (pre legen t z P P E ) 
10 bm . o godz. 16.15 — D ru k arn ia  M iej­

ska  (p relegen t z P P S ).
■  K O M IT E T  K O L E JO W Y  

W A RSZA W A  ZACHÓD
W  dniu  10 bm. o godz. 16 w  lokalu K o­

m ite tu  Kolejow ego P P S  W arszaw a - Za­
chód przy  ul. Tow arow ej 1 odbędzie się 
zebranie kól P P S  Tow arow a Bema, D ro­
gowy Główna.
0  DZIELNICA OCHOTA

We w torek  dnia 10 bm. o godz. 16.30 
w lokalu D zielnicy P P S  Ochota odbędzie 
się posiedzenie K om itetu  Dzielnicy.

W  środę, dnia 11 bm. o godz. 18 w lo­
kalu  Dzielnicy P P S  Ochota odbędzie się 
zebranie Kól terenow ych Północ i P o ­
łudnie z referatem .

INFORMACJE
|  UWAGA!

PR ZY  K O M IT E T A C H  B LO K O W Y C H
Oddział Sam. - A dm inistracyjny  Stołecz­

n e g o  K o m ite tu  P P S  P ^ a j e  do  w.adomOa 
ści, że począw szy  od U  bm . na
w szystkich D zie ln icach  P P S  o a o y w ac  się 
beda s ta łe  dyżury referentów  sam .-a d -

17 -  18 'Prawy zdrowla
1 pFatkU godz. 17 -  18 -  sprawy o św ia ­
ty  i k u ltu ry .
H  UW AG A : C Z Ł O N K O W IE  P P S  I  P P H  

t  A K TY W IŚC I M Ł O D Z IK O W I 
K A N D Y D A C I N A W YŻSZE U C Z E L N IE  

S to ł K om . R e k ru ta c y jn a  xa. w i a.cł am  im

W S E Z  T  dzie*Scowych komijSl. iS
k a u c y j n y c h  powołanych przy k o m ite tach

^  K o m ia je^ te  u d z ie la  g a j ą c y m  się żą­
d an y ch  w y ja śn ie ń  i in fo rm a c ji.
M  d z i e l n i c a  ś r ó d m i e ś c i e

K o m ite t D zieln icy  śró d m ie śc ie  zaw iad a-
m ^ a ^ iś  s e k r e ta r ia t  D zieln icy  wydaj_e no-
w e le g ity m a c je  w godz. m iędzy  15—17.

/ y p s i t i m  z d a w i e f f l

Hałasują nie tylko samochody
,  poru«go.w przez nas niejednokro- nie mniej liczna plejada innych do- 
tMie sprawa uciszenia ulicy wat- starczyciM  hałasów.
Rawskiej szczególnie w okresie le- Nieopanowani t bezmyślni milo- 

kiedy hałas zakłóca czloww- śnicy  radia, zapom inajm y o goazi-
fcou>* Pracy godziny odpoczynku -  nach, w których obowiązuje ucisza-
O b r a ł a  ostatnio konkretne? for- nie głośników, zloshwi właściciele 

Wydział Kuchu i  Motoryzacji kuźni i warsztatów samochodowych, 
kar*e surowo, bo odebraniem pro- pracujący specjalnie głośno przed 
F00 iuzdy do czasu powtórnego zło- świtem  i po północy, szaleńczo rę­
b n ia  egzaminów szoferskich, moto- klamujące się sklepy z płytami gra- 
cyklistów jeżdżących bez tłumu mofonowymi — oto najbardziej ty- 

wydano także Chaussonom powi dręczyciele odpoczywającego 
*akaz używania klaksonów, któro mieszkańca stolicy. 
r*eczywiscie specjalnie w tych wo- Uważamy, ze walka z hałasem, 
*<Kh były przeraźliwie głośne. która specjalnie ostro jyroutacicoiw

y y * .pst na jesdni _  muSi objąć także
Mamy nadzieję, ż e  władze, czuwa pgdwórka, sklepy  i — o ile zajdzie 

JOfie nad ruchem Holowym, będą w êgQ potrzeba — mieszkania, 
dalszym ciągu, z  niesłabnącą ener- Doraźny, wysoki mandat karny 
oią prowadzić kampanię uciszającą w y n ió s łb y  w tej dziedzinie posy- 

ruchu kołowym dlatego nie P°' tyw ne rezultaty. Trzeba go tylko  
rUszamy na razie tego, ciągle jesz- honsej!Vjentnie stosować.

-^ s z y m  ciągu, z nwstaunącą Doraźny, wysoki manaai ™ n y
oią prowadzić kampanię uciszającą ^ y ^ s ł b y  w tej dziedzinie posy- 

ruchu kołowym dlatego nie P°' ^yy^^g rezultaty. Trzeba go tylko  
rUszamy na razie tego, ciągle jesz- honsej!Vjentnie stosować. 
c*e aktualnego, tematu. yp przeciwnym razie może się

c w m .  ‘X S L S  - “ZZcvSiT *»,
• W *  *  ,p o M  S S L  S L a L .  *» .PO*6,

jących się po j e z d n i .  Istnieje cała, m i e n i e . ________ __________ _

Z m on tow an o ju ż  2 tys. ton  
k o n str u k c ji m ostu śred n icow ego
m ośc ię  ś re d n ic o w y m  zm on tow a- 
t o k o ło  2 ty . ,  to® k o n t t ru k c ) 1- 
, p rz ę s ło  j « t  ju ż  c a łk o w ic ie  go-
montaż p i t e g o  » '

zakończany w naibUiżzyoh 
i. Elemecty kowtrukcji trzyma, ą 

r « i .  ca śrubach i tak zwanych 
nUch. Po oatateczcym w y r ^
tu obu przęwł r o z p o c z n i e  *'«

W isła tuciąż chłonie ofiary
Smutny bilans tegorocznego sezonu

Braw ura i lekk om yśln ość  
przyczyną 33 zaton ięć

10-tysięcznym tłumem, spragnionym wo&" i słońca 
roją się w dni upalne plaże wiślane stolicy. Niestety, spra 
wa bezpieczeństwa kąpiących się pozestawia ciągle wiele 
do życzenia. Brak nadal odpowiedniej ilości ratowników, 
łodzi motorowych, tablic ostrzegawczych. Nadomiar złego 
we wszystkich prawie bufetach klubów wioślarskich sprze 
daje się alkohol. Większość z 33 topielców, którzy utonęli 
w tym sezonie — to, jak stwierdzono, ofiary brawury wy­
wołanej niestety — kilku głębszymi**.

Niewiele mogą zdziałać 3 przesta­
rzałe motorówki kom isariatu Mili­
cji Rzecznej. Jedna z nich zresztą 
od dłuższego czasu jest nieczynna. 
A przecież w  wypadku tonięcia po­
moc przyjść m usi jak najszybciej. 
Powinna więc Milicja Rzeczna po­
siadać choć jeden ślizg acz. Kluby 
wioślarskie natom iast powinny od­
dawać codziennie, Milicji Rzecznej 
na zmianę część swego taboru mo­
torowego.

Dziś ratownicza interw encja Mi­
licji Rzecznej ograniczać się musi 
często do... spisywania protokółów, 
gdy kąpiący się nie zważają na obo­
wiązujące przepisy, zapędzają się do 
miejsc niedozwolonych lub wyczy­
niają ryzykowne eksperym enty . na 
łodziach i kajakach. Sześciu kaja­
kowców przepłaciło to zresztą ży­
ciem. 540 doniesień do starostw  wpły

„11“ i „21“ 
n a  d a u in e j t r a s ie

15 bm. rusza „11“ na swej dawnej 
trasie: ul. Bema, Plac Zbawiciela,
przez ul. Wolską, Żelazną, Al. Jero­
zolimskie i Marszałkowską Bilety
miesięczne wykupicoe na „11“ będą 
ważne także na „16“.

Prawdopodobnie 20 bm. .ruszy też 
„21“ na swym starym szlaku: Wola, 
cmentarz katolicki przez ulicę Leszno, 
Żelazną do pl. Starynkiewięza. MZK 
podjęło też .próby zwiększenia szyb­
kości tramwajowej na Mokotowie i na 
odcinku Warszawa — Boernerowo 
Będą one tutaj rozwijały szybkość do 
15 km. na godzinę. (R).

nęło uśmierzająco na szalonych pły­
waków. 280 osób ukarano m andatem  
na miejscu. 27 niedoszłych ofiar wy­
dobyto jednak dzięki Milicji z toni.

Środki zaradcze
Niewątpliwie liczba zatonięć (33 

śmiertelne wypadki) byłaby mniej­
sza gdyby znalazły się fundusze na
ustawienie choćby odpowiedniej ilo­
ści tablic ostrzegawczych, tego n>j- 
bardziej zresztą prymitywnego me­
mento. Jednak na paru kilom etro­
wym brzegu stoi ich dziś tylko 6 . 
Nawet na ten cel brak  funduszów.

Musi być też bezwzględnie w pro­
wadzony zakaz sprzedaży alkoholu 
w klubach wioślarskich na przysta­
niach. Wymaga tego dobro publiczne. 
Podochcceni pływacy nie zważają 
bowiem r,a ostrzeżenia ratowników, 
są nadto złym przykładem dla in ­
nych, a przede wszystkim dla kąpią­
cej się młodzieży.

U czyć się p ły w ać !
Przy niesłychanym ubóstwie środ­

ków ratowniczych na Wiśle um ie­
jętność pływania jest oczywiście 
spraw ą arcyważną. Umasowienie te­
go sportu, cbjęcie nauką pływania 
jak największej liczby młodzieży, zro 
zumienie doniosłości tej akcji przez 
kluby, organizacje i stowarzyszenia

staje się nakazem na dziś i na jutro.
Sezon letnii jeszcze trw a, a trudno 

jest tak  na kolanie uzupełnić braki 
w drogim sprzęcie, — pływać jed­
nak 1 to naw et pływać dobrze może 
się nauczyć każdy. Nie tylko może 
— m u s i  i do tej nauki nikt, kto 
rozsądny, nie powinien być przyna­
glany. (Rs)

Los bazaru przy ul. Grójeckiej 
został ostatecznie rozstrzygnięty
Z am knięcie targow iska  
nastąpi w  dn iu  13 bm

Osławiony bazar przy Dworu Głównym ma zostać zamknięty 
w dniu 13 sierpnia. Decyzję taką (podobno już ostateczną) powzięła 
komisja, składająca się z przedstawicieli Zarządu Miejskiego, MO, 
Starostwa Wa-szawa — Zachód 1 władz kolejowych, która w  ubie­
głym tygodniu przeprowadziła lustrację bazaru.
Nie ustalono jeszcze jednak czy 

zamknięcie targowiska w  diniu 13 
bm. będzie już definitywne, czy też 
bazar zostanie otw arty na nowo po 
'wykonaniu tam  najniezbędniejszych 
urządzeń sanitarnych. Losy targowi 
ska uzależnione są w dużej mierze 
od decyzji władz kolejowych, bo­
wiem w  tym m esiącu kończy się u- 
mowa dzierżawna między Zarządem 
Miejskim a koleją, do której należy 
.plac. Czynsz dzńerżiwny jaki Zarząd 
Miejski płaci kolei za plac targowy 
wynosi śmiesznie niską sumę — 250 
zł. rocznie. Aż trudno uwierzyć — 
tak nas jednak poinformowano.

do W arszawy cudzoziemców, propo­
nują im nielegalne transakcje, a  czę 
sto i>o prostu ich okradają.

jeszcze w tym tygodniu akowanie
kr.in&trukcji.

Prace przy budowie rusztowania 
pod trzecie przęełó i wbijaniu pali pod 
pyzęsło czwarte są ju i na ukończeniu. 
W następnym tygodniu rozpocznie eję 
zabijanie pal; pod podpory przęsła 
piątego. (Ks)

fiuchom a brjjgada SP 
zakw aterow ana u; specjalnym  pociągu

Komenda W asz. Zgrupow ania Bry-
M  Służby Polsce zorganizowała spe
cl*lną brygadę ruchomą, która będzw
Przerzucana * i«<^i “ ^ T t idm gicj a głównym za-da>n*em ) 
będai* dorywcza n a  poszczę,g
•y c h  w ażn ych  ob iektach.

Brygadę, sk ładającą się z 550 1 
" ^ ó w , umieszczono w spac]*'0 ’® 
Przystosowanych wagonach 
wy«h, zaopatrzonych w świetlice.

kuchnie, magazyny, własną spółdziel
n ię , c y s te r n ę  z wodą itd. W chwili o 
becnej brygada zna idu je się w dro 
dze do miejscowości Bilesławice (woj 
dolnośląskie), gdzie junacy w ciągu 
3 tygodni pracować będą nad odbu 
dową obiektu wskazanego prze* tam 
tejsze Zjednoczenie Zakładów Metali 
Nieszlachetnych. Pod koniec sierpnia 

I brygada powróci do Wara*.;wy ekąd 
(junacy rozjadą «ię do swych domć

Bazar przy ul. Grójeckie) spraw.a 
władzom kolejowym mnóstwo kłopo­
tów. Pom ijając względy estetyczne 
(także ważne!), na bazarze mieszczą 
stę meliny złodziei kolejowych i 
wszelkiego rodzaju spekulantów, 
którzy napastują przyjeżdżających

O slatcczny term in
Kupcy z bazaru przy ul. Grójec­

kie] czynią oczywiście usilne sta ra­
nia o przesunięcie term  nu  likw ida­
cji bazaru, obiecując poczynić pewne 
Inwestycje dla podmes’-ema stanu 
sanitarnego,
W kaadym bądź razie, władze kole­
jowe ińogą przedłużyć umowę dzier­
żawną na okres nie dłuższy niż do 
1 marca przyszłego roku, bowiem na 
obecnym placu targowym ma pow­
stać park 'ng  dla samochodów (i to 
jest naszym zdaniem b. pilneh 

Sanitariat miejski stoi nieugięcie 
na słusznym stanowisku, te  na baza. 
rze trzeba niezwłocznie wykonać naj 
niezbędniejsze urządzenia sanitarne, 
mianowicie skanalizowaną ubikację.

śmietn ic, zdroje z wodą bieżącą a 
następnie ułożyć tw ardą naw ierz­
chnię,, przeprowadzić segregację han 
dlu j usunąć handlujących nielegal­
nie.

Siedlisko przestępców"
Zdaniem MO bazar przy ul. Gró­

jeckiej jest najbardziej newralgicz­
nym i niespokojnym punktem  dziel­
nicy Warszawa — Zachód. Gromadzi 
»ię tu  elem ent przestępczy, notuje 
się największą ilość wypadków pa­
serstwa kradzieży, bójek itp. Jedy­
nie zamknięcie bazaru wpłynie rady 
kalnie na poprawę stanu benpieczeń- 
swa w tej okolicy.

M^rrp' protestu handlarzy i nieza­
dowolenia pop'erającego ich stano 
wisko Wydziału H al i Targowisk Za­
rządu M!e;skiego, (który to wydział 
czerpie bądź co bądź poważne do­
chody z opłat pobieranych od han­
dlarzy) — sądzimy, że nader szpet­
ny bazar zostanie nareszcie ostatecz. 
nie zlikwdowamy, a plac Zawiszy i 
Dworzec Główny otrzym ają w  nie­
dalekiej przyszłości lepszą ornam en­
tację. (Ks)

Ulica Miodowa zamknięta  
dla trol lejjbusów l in i i

Czyi MZK otrzym a  
2 m ilion y  z ł od  W DO

Jeszcze co najmniej przez 2 miesiące trolleybus „C“ nie bę­
dzie mógł dochodzić do Dworca Gdańskiego. Jest to zło konieczne, 
bo prace nad tunelem trasy W—Z, przecinającym ul. Miodową, prze­
kreśliły zamierzenia Miejskich Zakładów Komunikacyjnych.

Od 1 w rześn ia  1918 roku  
projekt zn iesien ia  dni Ł»c m ięsnych
Dzięki poważnemu wzrostowi po­

now ią bydła i trzody chlewnej, pro- 
jektowane jest zniesienie dni bez- 
htięsmyeh z dniem 1 września rb. 
Stan trzody chlewnej odpowiada już 
tónięj więcej stanowi przedwojenne 
mu, a w  niektórych dzielnicach krs 
Ih został nawet już przekroczony.

Nic więc dziwnego, że w tych wa­
c i k a c h ,  dowodzących zupełnie wy­

raźnie planowości 
naszej gospodarce 
i rogackną, og; 
ciu mięsa, stają s

1 stabilizacji w
trzodą chleu ną 
ezenia w spoży- 

ę już zbędne. By-

Minął już miesiąc, od k'edy trolley- 
busy „C“ zamiast doc<«rać do Dwor­
ca Gdańskiego dochodzą tylko ul. 
Trębackiej. MZK, które w tej sprawie 
były często atakowane przez rozżalo­
nych pasażerów, poleciły zbadać mo­
żliwości uruchomiania linii specjalnej 
Komisji. Przewodniczył jej naczelnik 
wydz. ruchu MZK tow. Grobelny.

W sobotę 8  bm. w baraku kierow­
nictwa budowy arterii W — Z byliś­
my świadkami następującej rozmowy: 

Ini. Soon c wis kii z kierownictwa bu­
dowy trasy W — Z:

—• Proszę panów, chcieliśmy dla 
MZK otworzyć ul. Miodową 20 bm. 
rozbieramy jednak obecnie kamieni­
cę przy ul. Miodowej 5 i dla bezpie­
czeństwa ruchu trzeba by 00 chwilę 
wyłączać prąd na linii. Nadto lada 
dzień, trzeba by było wstrzymać ruch 
autobusowy prze* ul. Miodową, ponie­
waż będziemy ją przekopywać.

Nacz. Grobelny:
— Czy budowa trasy W — Z na 

tcinku ul. Miodowej pot."wa długo? 
Inż. Sosnowski: — Około J mieaię-

cy.
Nacz Grobelny: — Pomijając ju i 

nacik pasażerów, pragniemy pacom 
zwrócić uwagę, te na skróceniu trasy 
trołłeybusu ,C“ MZK traci miesięcz­
nie 1 miln. zł.

OG ŁOSZENIA DR OB NE
ły kon'oczne w okresie ubiegłym i 
— jak się okazuje — spełniiy w 100 
proc. swe zadanie. Doszliśmy bo­
wiem w 3 lata po wojnie w  przy­
chówku pogłowia do norm, które nie 
wywołują już jakichś specjajnycl 
trosk na przyszłość. »-■„ >■-

HOROBY PŁUC I SERCA, RENTGEN: 
;-*fiświet:er.!a, zd.hr!a. Dr. med. P io tr  

ZAŁĘSKI (daw niej P rzychodnia — Sena­
to rska  28/30), obecnie P u ław ska 5 5426

Iciż. Sosnowski: — Owszem, mogli­
byśmy wybudować mo6 t dla trolley- 
busu nad ul. Miodową 1 budować tu­
nel arterii W — Z na tym odcinku 
w sztolni, ale to podrożyłoby koszty 
naszej budowy, co najmniej o 5 miln 
zł. Straty, jakie ponosi MZK, powin­
na więc pokryć.., Warszawska Dyrek­
cja Odbudowy, pod której nadzorem 
technicznym odbywa się budowa tra-
«T-

Rozmowa się kończy, Ostateczna de 
cyzja w tej sprawie zapadnie na kon­
ferencji, jaka ma s'ę odbyć nieba­
wem z udziałem kierownictwa budowy 
arterij W — Z i władz miejskich.

Wskutek energicznej interwencji 
MZK zostały usunięte zagrożenia przy 
ud. Świętojerekiej i na Nalewkach. 
Wobec kiwających się szkieletów wy­
palonych kamienic, nie mogły tutaj 
jeździć autobusy ,,Ł“ j „Z“, Ulica Dłu

CI333ID
ŚRODA, 11 SIERPNIA 

W»ri*awa I
6.15 Dzlen, por. 6,35 Mu®, por. 7,00 Skrót 

dzień. por. 8.20 „D alekie la la " . 8 85 Mu*. 
por. 12.04 Dzień, połudn. 12,09 Muz. 12.25 
P leśn i 13,00 „M ozaika m uzyczna” . 13.45 
„K om pozytor T ygodn ia". 15.30 „Sad w 
dżungli" — słuch. 15,50 Muz. lekka. 16,00 
Dzion. popol. 16,30 „B iałe k ru k i" . 17.00 
„ P o la r  w B ogucicach" — słuch. 17.20 K on­
cert roz.r. 18,00 „Mówi W ystaw a Ziem 
O dzyskanych". 18,20 Aud. d la  w ojska. 
18,50 Konc. chóru  dzieci z  Czechoslowa- 

Ic ji. 19,30 „E m an cy p an tk i" . 19,45 „R um u­
n ia  przem aw ia do P o lsk i” . 20,29 Aud. K o­
m ite tu  Chopinow skiego. 21,00 Dzień. wlec*.
22.00 Konc. 22,40 K om unikat z O lim piady.
23.00 O stat. w lad. 23,10 Muz. tan .

ga, przez którą chwilowo skierowano 
ruch autobusowy, z« względu na wąs- 
kość j fatalny etan jezdni była niosły- 
chanie trudna do przebycia i niebez­
pieczeństwo uszkodzenia wozów, 
w z g lę d n ie  katastrofy wisiało w powie­
trzu. Wydz. Rozbiórkowy WDO zdał ..........
jednak tutaj egzamin sp ra w n o ś c i. (Rs) Qodz~ 15, 17,' 21. Dla* Zw. Z a w / lE

TEA TR P t.E S K I (K arasia  2):
Gościnne wyglepy O pery Poznańskiej 
W torek  god^. 19 „E ugeniusz Oniegin” . 
Środa godz. 19 „T occa".
C zw artek g. 19 „C arm en".
P ię tek  godz. 19 „C arm en".
Sobota godz. 19 bale t „Sw antew it” . 
N iedziela godz. 14,30 „E ugeniusz Onie­

g in ” , godz. 19 „S w antew it” , „B ag a te la” .
T E A T R  K t l l M  ł i  l l .l I 1 ■ K»

8): godz. 19 „Szczęśliwe dn i” . W  soboty 
i niedziele godz. 19 — „U prow adzanie t  
S eraju ’".

TEATR „PLACÓW KA” (ul. K rólew ska
13): nieczynny.

TEA TR MAŁY (M arszałkow ska *1): 
godz. 19 „C andida".

TEA TR  „COMOKDIA" (Ul. Szwedzka 2 )t 
godz. 19 „K ró l włóczęgów" (poniedz., 
w torki 1 środy).

TEA TR POWSZECHNY (ul. Zam ojskie­
g o ) ; g . 19 „Głęboko sięg a ją  korzenie” , 

TEATR „M IN IA TU R Y " (M arszałkow­
ska  63): godz. 19 „Dom K obiet” .

TEA TR KLASYCZNY (M okotowska 13): 
godz. 19 „S eans” .

TEA TR NOWY (ul. Puław ska 29): 
godż 19 „Porw anie S ab tnek" z J .  W ęgrzy­
nem.

T EA TR  L E T N I (u l. P o lna  26): godz. 
19.15 „N itouche".

SALA YMCA: g. 19: „A ni Be an t Ma’*, 
(Oprócz czw artków ).

TEA TR ..YVROHELKK W ARSZAW SKI" 
(Zygm untow ska 8 ): godz. 17,30 i 19,30 

„O  w szystkim  i o niczym ” .

DZIŚ PR EM IER A  
„PO RW A N IA  SA BIN EK "

T ea tr  Nowy w ystępu je  w dn iu  dzisie j­
szym  z p rem iera  arcyzabaw nej kom edii 
Szentana „P orw anie  Sabinek” , w k tó re j 
rolę głów na k reu je  specjalnie pozyskany 
d la  te j sz tuki przez T e a tr  N ow y znako­
m ity  a r ty s ta  Józef W ęgrzyn, obok k tó ­
rego u jrzym y H. Gruszecka, M. K ora- 
nównę, J .  Sokołowska, K. Sznerrów nę, 
A. Boguckiego, E. F e rtn e ra , A. Nowosiel­
skiego i J .  Skulskiego. R eżyseru je  S t. 
Perzanow ska, dekoracje  i kostium y J .  
M. Szancera. K apelm istrz  M. K rzyńakl. 
P re m ie ra  p rasow a w e czw artek.

„POW RÓT”  — CROISSETA 
I  D E PLE R SA  W PRÓBACH

W  połowie s ie rp n ia  odbędzie się p re ­
m iera kom edii C roisseta i de F ie rsa  pt. 
„P o w ró t” w reżyserii S tefana W rońskie­
go, dekoracje  Ja n a  H aw ryłkiew icza, w 
obsadzie H anna B ielska, W anda Chądzyń­
ską, Jan u sz  Dziewoński, R yszard  K ier- 
czyński, R yszard  P iek arsk i i  inni.

„F L IS ” YV TEATRZE NA W Y SPIE
„O pera P olskich  R zek” (Tow. P rzy jae. 

O pery w K rakow ie) w ystaw ia w T eatrze  
na  W yspie w Ł azienkach codziennie, po­
cząwszy od niedzieli 8 bm . do 15 bm. o- 
perę  St. Moniuszki „ F lis"  oraz „K rakow ­
skie W esele”" obraz baletow y z m uzy­
k ą  S tefaniego.

W ykonaw ca Jest liczny .zespół sptlstów  
i chóru pod dyr. Al Kopcińskiego. O rk ie­
s tr a  i chór P aństw ow ej F ilharm onii w 
K rakow ie, zespół baletow y i  E. P ap h ń - 
skim  na  czele. Początek p rzedstaw ień o
fodz. 18,30. P rzedsprzedaż biletów  w 

•mle G ebethner 1 W olff. Zgoda 12. w 
dniu  p rzedstaw ień w kasach  te a tru  od 
godz. 16.

C )
„A TLA N TIC”  (Chm ielna S3): „R osan­

na siedm iu księżyców ” . Pocz. 15, 17, 21. 
Dla Zw. Zaw. 19.

„AKTUALNOŚCI”  (w k ln ie  S y re n a ): 
od dn ia  23.7 zawieszone n a  okres letn i.

„AKTUALNOŚCI”  (w k ln ie  S ty low y): 
ty lko  jed en  seans o godz. 11. Nowy p ro­
gram  ak tualności nr 39.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7/9): „W  pogoni 
za m ężem ” (kom edia am erykańska). Pocz. 
seansów : 14,30, 19,15, 21.30. D la Zw. Zaw, 
godz. 17.

„POLONIA" (Marszałkowska Nr 56): 
„Moja m iła” . Początek godz. 15, 17, 21. 
Dla Zw. Zaw. g. 19.

„SYRENA” (Inżynierska 2); „Gasnący 
płomień” . Pocz. 15, 17. 21. Dla Zw. Zaw. 
godz. 19.

„STYLOWY" (Marszałkowska 112): 
„Dwulicowa kobieta” . Pooz. 15, 17, 21. 
Dla Zw. Zaw. 19.

„TKCZA”  (Suzina 4 ):_ „W _ im lę  życia” .

ZGUBIONO legitym ację służbow ą 
P P S  n a  nazw. Zdzisław T y ra j.

ZGUBIONO legltym a ■ 
S tatystycznego  n r  
T rau tao lt Tadeusz.

!ę G '^w n-co  Urzędu 
677 n a  nazwisko 

6266

Warszawa I I
14,47 'Konc. życzeń. 17 00 Muz. lekka. 

CKW  i7,30 ..M yszels” . 17,45 Muz. popul. 18.20 
„F o rtep ian  i książka". 18,35 Muz. kam er. 
19,00 W iad. dzień, radiow ego. 19,30 ..Ar- 
cyrlr-ipła mu&yozn« d la  w szystkich .
19,55 P ieśń  W alki. 20,10 Muz. rozr. 20.20 
Aud. Chopinow&ka. 21,00 Dzień, wiecz.
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30 za wyraz.Ogłoszenia d robne po zł

W tekście  redakcy jnym  do 70 mni zl 100; od 71
Poszukiw anie pracy po zł 15 za wyraz.

00; od 71 — 120 mm zł 140. od 121 — 200 
mm zl 175: od 201 — 300 mm zł 225. powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za tekstem  do 70 mm zł 60. od 71 — 120 mm zł 80. od 121 — 300 mm 
zł 100; od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 120 nrm zł 75, od lV  — 200 mm
zł 120. od 201 — 300 mm zł 150. powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
1 szpalty . Za niedziele i św ięta dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń

A dm inistracja nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ I
C entralne B iuro Ogł. I Reki. 8p Wyd. „W iedza" O ddział w W arszaw ie, Al. 
Jerozolim skie 85, t e ł  885-05 oraz A gentury m iejskie: Al. Gen. S ikorskiego 18— 

.Im p et" . K olektura M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sk lep  z m at. piśm . 
I w szystkie oddziały Sp W ydaw n. „W iedza" w Polsce. Polska Agencja P ra ­
sowa — Biuro ogłuszeń  I Reklam W Wa ul. Młodz. Jugosłow iańsk ie) 11. w szystkie 
oddziały P A. P. w Polsce. B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” -  C en trala  u D a­
szyńskiego 16 i oddziały M arszałkow ska 3/5. Poznańska 38. T argow a 67, 
. W olność" — W arszaw a M arszałkow ska 95. Sp. Agencji Praenw ej „Ulub” 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszaw a, W spólna 50, te i. 8Ó5--6.

B-5624:7 Drnk. Sp. W ydaw n. „W iedze”  — „R o b o tn ik "  n i  1
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Turnieje pięściarski i piłkarski 
wysunęły się na czoło imprez olimpijskich
Szerm ierze polscy majq  
ok azję  do rehabilitacji

W ramach dzisiejszych spotkań eliminacyjnych bokserskiego turnie­
ju olimpijskiego, walczy Szymura i  Hindusem Joachimem. Przeciwnik 
Szymury nie należy do najgroźniejszych i nasz reprezentant powinien 
bez trudu przejść do drugiej rundy. \V pozostałych spotkaniach na w y­
różnienie zasługują wilki Holendra Qentermayera i Anglika Scotta, fa­
worytów tej wagi.

Ponadto w dniu dzisiejszym staje na planszy nasza drużyna szabli­
stów, osłabiona mestcty przez kontu ę Jednego z naszych asów — 
Fokta.

Olimpijski turniej bokserski jest już 
w pełnym toku. W każdej wadze ro ­
zegrane zostały wszystkie niemalże 
walki p 'erw szej ru n d y ‘i • dzi-ś spotka­
nia much, koąUtdw i lekkich 'wyłonią 
ośmiu ćwierćfinalistów.

Faw ory tem  w agi m uszej jest

poza nim  do czołówki należą: Czech 
Ma jdloch, A nglik C a rp en th e r i po ­
grom ca naszego rep rezen tan ta  A u­
s tra lijczy k . Go-wer. W koguciej na

zm iażdżył m istrza  E uropy Szw eda 
A hiina, rzucając  go -trzyk ro tn ie  na 
deski, P a res  (A rgentyna), W enegas 
(Porto Rico) i dysponujący  p io ru n u ­
jącym  ciosem  M eksy-kańczyk M alti- 
ca. E w en tua lnych  n iespodzianek  n a ­
leży oczekiw ać od C ejłończyka Pere_ 
ry, A ustra lijczyka C arruithersa i I r ­
landczyka Lenihama. W w adze le k ­
kiej w obec porażk i faw o ry ta  B eiga 
V issiersa nie m a n a  razie  p re te n d e n . 
ta do złotego m edalu , a le d ruga  ru n ­
da w obec w yrów nanego  n a  ogół po ­
ziom u pięściarzy  może w yłonić n ie- 
JĆz e ki w  a n  a k  a r  dy d a tu ry ,

Żadna z rozgrywanych dziś pozo­
stałych konkurencji olim-pjis'kich n'e 
może sig: równać atrakcyjnością z bok­
sem, w arto jednak ‘wspomnieć o fina-iao ... 
!ąch wioślarskich, które przyniosą . iń- { kich
Tresujące spo tkana  osad Wioch, D a­
nii, Anglii, USA, Szw ajcarii‘i U rugw a­
ju. Pożal, tym program ' XI dnia O ł‘m- 
piady obejmuje półfinałowe -spotkania

kóry  w  ten  sposób uzysku je pow aż­
ne szanse n a  złoty m edal w  piłce 
nożnej. A m ato rska  d rużyna  A nglii 
nie będzie g roźnym  przeciw nik iem  
dla m łodych am bitnych , a co najw aż 
nięjsze silnych kondycy jn ie  Jugosło ­
w ian, a zw ycięzca spo tkan ia  dw óch 
drużyn  skandyinaiwskicto może być 
w yczerpany  pó łfina łow ą w alką.

Polscy en tuz jaśc i sp o r tu  z n iepo­
kojem  oczeku ją  p ierw szego w ystępu  
naszych szablistów . P rzed tu m ie jo w e  
horoskopy  n ie  w y g ląd a ją  zby t różo­
wo, zw łaszcza że d rużynę po lską  o- 
słabia b ra k  kontuzjow anego  Fokta. 
W ierzym y, . że szabliści n ie  będą 
chcieli podtrzym ać „ trad y c ji1* w ystę ­
pu w  szpadzie i do jdą p rzyna jm n ie j 
do... śtap , nie napom inajm y, że w  ta- 

ich w ypadkach  bardzo dużo zale-

Naj szybsza kobieta świata

ży .od losow ania. Oby nie, n a tk n ę li 
się ,w  pierw szej rundzie  n a  W łochów, 
c?v W ęgrów.

Popisy .gimnastyczne indywidualne

Flotki  . . .  ;/r:r &'■?%
o lim p i jsk ie

W niedzielę w muzeum Victoria  
odbyła  się uroęzystosć -wręczenia
medali zw ycięzcom  w olimpijskim  m istrz] E uropy  H iszpan M artinez, 
konkursie sztuki. Ceremonia p r ty -  niedoszły p rzeciw nik  K aąpęrczaka, 
niosła cały szereg przykrych  Zgrzy­
tów  i dala przedstawicie lom prasy  
całego świata noWą okazję do k ry­
tyki angielskiej organizacji, Przy     ^ ___
wręczaniu medali nie odegrano, wyróżnianie zasługują R ivera (Peru),Lysponi;pać, %± "siczęśliw^e "wypadło 1 kówce, zartykają ^ogr^m "dzisiejszego 
jak przew idu je  program hym nów póry- w  pierw szej. rundzie dosłownie ) losowanie1 dla zespołu Jugosławii, dnia. Olimpiady.
państwowych, a p fżen iów ien ip  b y - ' ■ -
t y . wygłaszane wy łącznię w  języku  
i gielskim. (Na Olimpiadach obo­
wiązuje ję zyk  angielski i francu­
ski). ’ ' . f ł - V  " X  

*  . ' 1 . - '  ; /  .

Długie targi w yw o ła ł  w czasie  
międzynarodowego kongresu bok

m w  -*5 i : » *  & ¥

lłlankers - Koen  W biegu na 80 mtr z  płotkami

piłkarskie, w których spotkają sig j  kobiet i' mężczyzn, podnoszenie 'cfęża- 
Jugósłdw-ia z W ielką B ry tan ią  i rów .(waga lekka i średnia), oraz dal- 

Szw ecja z D am ą. Nie trzeba chyba sze rozgrywki eliminacyjne w koszy-

Tarnovia rewelacja, ii rundy ligowej
Zm ieniają się kandydaci na mistrza Polski

Ja k  by}o do przew idzenia, niedziel-
serskiego wniosek Cejlonu o do-  ne rozg ryw k i p iłk a rsk ie  w klasie  pań
datkow e punktowanie silnych  e to - ! stw ow ei obfitow ały  w  szereg  nie 
sów . Wniosek zosta ł o s ta tec zn ie ' spow odow ały  p rzesu -
odrzucony i cejlońskie zabijąki mu 
szą się podporządkow ać londyń­
skim przepisom.  * ' < • .

nięcia w  tabeli.
! P raw dziw ą sensację  stanow i dot- 
| k liw a  po rażka  pohiesiQha przez R uch 
w  T arnow ie. N iedaw ny leade r i n a j-  

Zwycięzca  dziesięcioboju 17-let- Pew niejszy zdaw ałoby się k an d y d a t 
ni uczeń gimnazjum Bob Mathias P?  mmtraa Polsk i, .ma juz  obecnie

ZZK. M iejscam i w  tabeli zam ien iły  jtk lęn H i uw ażać T arnovię , za m u r o - . 
się- rów nież obie Polonie. Ta z B y- i y. unego k an d y d a ta  do spadku. T y m -'
tóm ia w sku tek  n iedzick iej porażki czasem  d rużyna ta rnow ska  
spad ła  z 7 na  9, a Polonia z W ar- w yn ikam i od

Kolporter „R obctnikc" sprzed 36  lat 
pow rócił z W estfalii do  Polski

W kwietniu 1947 ro k u  d ru k o w a -  j J a k o  ro d ak  z W arszaw y, po snę­
l iśm y  na ła m a c h  naszego p ism a  i.s l , deeniu  33 la t w D ortm undzie (800 
s tarego, sp r zed  36 lat, k o lp o r t e r a ) tys. ludności) nie po trafię  żyć w ma* 
„R o b o tn i k a " , k tó r y  napisa ł  d o  nas  i iu tk im  D arłow ie.
Z  W estfa l i i .  O becnie  o t r z y m a l i ś m y )  Z w racam  się w ięc do Ciebie „Ro­
od  tow . F e lik sa  P u ch a lsk iego  dru-  bo tn iku" i m am  nadzieję, że T w o ja

z 1 n a  9, a r-oiom a z w a r-  w ynu tam i od pierw szego sierpn ia  
sza wy \vyw..r.dpwaia s.ę z  9 na Vy . w p raw iła  w  zdum ienie cały  św ia tek  
ten  sam  sposób zamieniły,, się m ie j- p iłkarsk i. Z w ycięstw o nad  L egią w 
sęamd G arb a rn ia  z ŁKS i T arnov ia  j W arszaw ie 2:0 i nad  R uchem  3:0, to 
z R ym erem . Jedyn ie  W idzew k o n - j  praw dziw e rew elac je  d rug iej rundy , 
sekw en tn ie  u trzy m u je  się od począt- Jeś li T arnov ia  w  dalszym  ciągu be­
ku rozgryw ek  na  osta tn im  m iejscu, j dzie g ra ła  z tak im  anim uszem , to  bę

sw o im i' gą z ' k o l e i  wiadomość'. in terw encja  
1 Otóż,, drogi „R obo tn iku11, p o zd ra - j cyzję. 

w iam x Cię n ie 'z  N iem iec, lecz już z 
Polski. Z tej Polski, o k tó re j m arzy­
łem  przez 33 la ta .

W dńiu  22 czerw ca 1948 roku  przy ­
jecha ł 8 tran sp o rt -z 'W estfalii, a p ie r­
wszy z D ortm und, w , k tó rym  i ja  z 
m oją rodziną znalazłem  się. M arzy­
łem  o D olnym  Ś ląsku (Z ielona Gó-

w  P urze odm ieni de-

sk iee o  oświadczyła  Drasie że mimo  \  "X T **" '' “ v ° - |w p ra w d z ie  w niedzielę zw ycięstw o gow ych złotym i zgłoskam i zapisał
wielkiei radości zw ycięstw a Bobb straGony te ren . C racovia n a -  n ad  ŁK S, ale posiada na sw ym  k °n - się lew y łącznik S treił, k tó ry  w  obuwieiKiLj rauuM-i z  y  ę * tom iast s te ru ie  w  d ru s ie i rundzie

n n r w n l i  rnu n a  start w n a s tcD - ' t °™,^ast s te ru ję  w  d ru g ie j ru n d z ie  cle, aż 15 straconych  punktów . D al- ostatn ich  m eczach strze lił pięć b ra ­m ę  pozw oli mu na start w następ  g, adko  w  k ie rtm ku  ty tllłu  m istr Z0W- sze jeszcze porażk i m ogą p rzyp ieczę- mek.
skiegp. N a trzecim  miejscu- tab e ij u - tow ać los tej drużyny. W podobnej j Ze s tan u  dzisiejszej tabeli w ynika,
trzy m ała  się- W isła, k tó ra  podobnie sy tuacji zn a jd u ją  się ŁK S i R ym er, że do ty tu łu  m istrzow skiego k an d y -
ją k  C racovia  przeżyw a okres ren e - m ając  straconych  18 i 19 pkt. I d u ją  w  dalszym  ciągu C racovia,

nej Olimpiadzie. W ypow iedź Boba  
była zupełnie przeciwna, pow ie­
dział on, że zamierza  nadal upra­
w ia ć  lekkoatle tykę i l iczy na nie­
jeden sukces . w dziesięcioboju. 
Czyje  zdanie przeważy ,  okaże przy  
szlość. ■ : .

W^gry słraciły 
m strzosłwo pitki w odnej

LONDYN. — Turniej p itk i wodnej, 
zakończył się dużą sensacją. Pqtycb* 
czasow y dw ukrotny mistrz olimpijski 
W,-^ry m usiały w tej konkurencji z a ' 
dew obć się drugim miejscem, ustępu­
jąc ty tu ł mistrza Włochom. W ęgrzy 
v. ylosowali fatalnie i w półfinale spot 
kali 6ię z Włochami, z którymi prze­
grali 3:4. W łosi najcięższy mecz 6iyój 
rozegrali w finale z Holandią wygry­
w ając 4:2. ,

Ostateczna klasyfikacja brzmi: 1)
W łochy 6 pkt., 2) W ęgry 3 pkt., 3) Ho 
łrndia 2 pkt., 4) Belgią 1 pkt., 5) §Zwc 
cja, 6) Francja.

sansu. Pogrom  Legii w stosunku  
8:0 to  n ie  je s t p rzypadek , lecz owoc 
.dobrej fo rm y drużyny  krakow sk ie j, 
a zw łaszcza dyspozycji strza łow ej 
napadu,- Z rtieldunków  k rakow sk ich  
w ynika, że G racz rów nież pow raca 
d o 'd a w tję j  form y. W iśle udało  się 
„uczciw ie11 zrew anżow ać L egii za

(USA) przybył do  Londynu w to- n a  sw yW kopcie s tra tę  9 pkt., p o d - ' G arb a rn ia , .k tóra zna jdu je  się podob dzie m iała  w szelkie dane, aby przy 
w arzystwie matki, ojca, siostry i f 23® g^ y ° bocny leader  C racovia ty l nie, jak  i ŁKS w stre fie  zagrożonej | końcu rozgryw ek zająć m iejsce po­
b ra ła  Malka triumfatora o l im p i j - i .9 c  .p?zezyw ? okres słabości spadklena, do d rugiej k lasy , o d n io s ła . środku tabeli. N a listę  strzelców  U- ca), gdzie m am  dużo znajom ych, k tó-

 J„ 1 w ą tp liw e  jest, czy u d a  m u się o- \ w praw dzie  w  niedziele zw ycięstw o ' gow ych złotym i załoskam i zaoisał rzy p racu ją  w  Z abdrzańsk ich  Zakłą-,
dach B udow y M ostów i W agonów. 
T am  m iałem  prafcą F m ieszkanie za­
pew nione. A le szczeciński PU R skie 
row ał m nie do D arłow a.

W D arłow ie jes t m alu tk a  fab rycz­
ka  pieców, w  k tó re j razem  z synem  

potrzym ałem  pracę. N iestety  najm łod 
szy, k tó ry  m a 15 i pół la t nie p ra ­
cuje. A przecież jecha łem  do P o l­
ski z tą nadzieją, że będą mógł n a j­
m łodszego oddać gdzieś na p rak tykę , 
zresztą praca, k tó rą  w ykonuje s ta r ­
szy syn nie odpow iada jego fachowi. 
Jćą t on bow iem  w yuczonym  freze­
rem . W praw dzie ja  o trzym ałem  do­
bre zajęcie w  m agazynie (w ydaw a­
nie narzędzi), lecz m ilsze byłoby dla 
m nie zak ładanie  po fab rykach  i ko­
paln iach  tran sfo rm ato rów , ru r , ..że­
laznych k o n s tru k c ji — ale to p rz e ­
cież ,jest ty lko m ożliw e na  Dolnym- 
S ląsku. a nie w -ifiałój, zapadłej --mie­
ścin ie,’ -gdzie n ie m a żadnego prze­
mysłu. r :

Do p rźerw y  .w akacy jnej byliśm y Ruch i .Wisła.

Rewanż Reiff—Załopek  
w sobotę w Amsterdamie

Z A m sterdam u donoszą, że w  n a j­
bliższą sobotę odbędzie się tam  w iel- 
k i 'tu rm e j lekkoatletyczny  z udziałem  

Wała dp t-yfutu m istrza  Polski i przez szeregu gw iazd o lim pijsk ich  W bie- 
ćłęrgi- ok res , czasu u trzym yw ała  się j gu na 5000 m dojdzie do. rew anżow ej

porażkę w W arsząw ie ..
X eg ia  rów nież ' ńa w iosnę asp iro -

ńa drug im  m iejscu  w  tabeli. Po n ie ­
dzielnych zaw odach L egia spad la  z 
czw artego m iejsca na  p iąte, a je j 
m iejsce za ją ł A K 5 dzięki ciężko wy­
w alczonem u zw ycięstw u nad  ZZK. 
W artą, k tó re j p ierw sza ru n d a  n ie  
posłużyła, dobrze w idać w ykorzysta  
ła  trzy tygodn iow ą p rzerw ę i pod 
rząd  w y g ra ła  dw a męczę, dzięki cze

w alki m iędzy zwycięzcą olim pijsk im

R eiffem  a Zatopkiem . Poza tym  sta r 
tow ać będą S lijkhu ls i A h łden , B lan . 
kers - K oen spotka sćę z A ustra lijką  
S trick land  w biegu na 100 m, 200 m 
i ;80 płotki.

Związki Zaw. Polski i Jugosławii 
spotkają się na stadionie WP

W Igrzyskach sportow ych Z w iąz­
ków Zaw odow ych, k tóre’ odbędą się

m u  posu.nęła się w  tabeli o dw a m iej j w  dn iach  od 19 do 22 bm. w  W arsza- 
sca w y że j,’ a  je j dotychczasow ą po- wie, w eźrpie udział rekordow a ilość 
zycję ,?ajął g ra jący  z. dużym  pechem  6 000 uczestników .

Mordercza  wcrlka na finiszu 200 mtr

MX.

.• • .
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W ygrywa Patton (71) przed Ewellcm  (70) i L a  Beach (57)

Ć w ierćfinałow e rozgryw ki p iłk a r 
skie odbędą się 17 bm., a m ianow i­
cie w  P ruszkow ie w alczyć będą Ko 
le jarze  z M etalow cam i, w  Ż yrardow ie 
Leśnicy z C hem ikam i, w  W arszaw ie 
na Stadionie W P Sam orządow cy z 
H odow lanym i i na  K o n w k lo rsk ie j 
G órnicy ze Skórzanym i.

19 bm. na S tadionie W P odbędzie 
i  g mecz p iłkarsk i m iędzy rep rezen ­
tac ją  ZZ Jugosław ii a rep rezen tac ją  
ZZ Polski. Jugosłow ianie nadesłali 
już  skkjd sw ej d rużyny , w k tó re j 
grać będą zaw odnicy K lubów  H a j­
duka. Lokom otyw y, M etalow ca. P ro - 
Isarusz-a i Słogi.

ZSRR przyjęło  
do Federacji  
Lekkoatletycznej

LONDYN — N a poniedziałkow ym  
posiedzeniu M iędzynarod. Z w iązku 

I L ekkoatletycznego postanow iono przy 
ąć ZSRR w poczet członków  Z w iąz­

ku. S praw ę przy jęcia  do Zw iązku 
P.rlęsty ny, odroczono do następnego 
K ongresu,

T aki sam  los sp o tk a ł mego przy­
jaciela , w arszaw iaka, R utkow skiego 
S tan isław a, k tó ry  przy jechał ze mną 
z D ortm undu, a te raz  także razem  ze 

; m ną p racu je  w  darłow skiej fabryce 
i pieców.
| Drogi „R obotniku", obiecałem , że 
i gdy pow rócę do P olski zostanę Twó m 
: w iernym  abonentem  i to się spfeł- 
i nilo:- Poszedłem  rów n ież  śladam i 
mego zm arłego b ra ta  i na tychm iast 
po przyjeździe w stąp iłem  w szeregi 
PPS.

Jeden  cel osiągnąłem  — jestem  w 
Polsce, drugiego chciałbym  dopiąć — 
pracow ać na D olnym  Ś ląsku. A gdy 
tam  będę, po sta ram  się złożyć Wam 
od daw na obiecaną w izytę, zobaczyć 
ja k  żyje W arszaw a.

P uchalsk i F eliks 
D arłow o, ul. Em ilii P la te r  1®

Drogi Towarzyszu! Jesteśmy  
przekonani że Wasz list wydruko­
wany na łamach „Robotnika'' od­
niesie skutek i właściwe władzT 
znajdą m ożliwość przeniesienia  
Was na w ym arzony Dolny Śląsk- 
Ze swej strony serdecznie zapra­
szam y  lUn.v do Warszawy na nas- 
koszt. Dajcie znać kiedy to będzic 
możliwe.

RE D A K C JA .

lfięcfztjłł«rotłoti/tj turniej szachowy

Bronszfajn nadal niepokonany
14 irumda międzynarodowego tu r ­

nieju szachowego w Sztokholmie nie 
przyniosła i n a , ogół niesipodzianek.
Mistrz Moskwy Broosztajn (ZSRR) 
kroczy, nadal w taibeli rozrywek bez 
.porażki, gdyż w sw ym  spotkaniu z

umiejętnie wykorzystał błąd taktycz­
ny  przeciwnika. W pozostałych grach 
8ondarew6ki (ZSRR) w ygrał z  Lun 
duiem, Tantałkowej z Pircem. P a rt1* 
Kałowa z Stahlbergiem N ajdaria. *

   -    , GUgocicem (Jugosław ia), TrifunoW1'
pitcem  (Jugosław ia) po szybkiej, bły- i cza (Jugosław ial z Bookiem (Finlan-
skotliwie prowadzonej gtze zmusił 
przeciwnika do poddania się w 58 po­
zycji. Dokończenie pozostałej z 11 
rundy  turnieju partii Szabo (Węgry) 
— T artakow er (Francja) przyniosło 
bezapelacyjne zwycięstwo W ęgra, k tó ­
ry  od początku miał lepszą pozycję 
wieżową, Remisowo zakończyły się spot 
kania Lundin (Szwecja) — Kotow 
(ZSRR) i Stahlberg (Szwecja) — Nai-
dorf (Argentyna).

Bardzo interesujący przebieg m ia­
ło  spotkanie Bolesławskiego (ZSRR) 
z Pachmanem (Czechosłowacja), w 27 
pozycji Paohman -poddał się. P artia
F lohr (ZSRR) — Steiner (A ustralia) 
po długiej walce przyniosła zwycię­
stwo radzieckiem u mistrzowi, który

dia) oraz Yanofsky'ego (Kanada) * 
Stolzem (Szwecja) zostały odłoion®- 
Niedokończone zostało również spot' 
kacie B ronslajna z  Ragozinem (ZSRR) ’ 
w którym mistrz Moskwy uzyska* 
znaczną przewagę, oraz typowo rew4' 
sowe Liiienlala (ZSRR) z Szabo.

Tabela turnieju po IV rund*1® 
przedstaw ia się następująco; Bron- 
sztajin 9 (1), Bolesławski 9. Szabo 8 1 
pół (1), Lilienthal i Kotow po 8 (1); 
F lohr 8, Stahlberg ( N ajdor po 7 1 
pół (1), Gligoric 7 (1), Trifunowm* 
6 1 pół (1), Bondarewski i Pirc po 
i pół, Ragozin i Book po 6 (1), T s f  
takow er 5 i pół, Yanofsky 5 (1), Stul2 
4 i pół (1). Pachman 4 i pół. S te in ^  
4 , Lundin 2 j pćl.

IWanrfn SirMnfkouuska

tiUbcgi krewny" z Częstochowy
C zęstochowa, to s ierpniu:  

W ystaw a częstochow sko — to u- 
beg i k re w n y  w ielk iego  p o te n ta ta — 
po w i: d z ia ł podczas o tw a rc ia  jedem 
z o rg an iza to ró w  te j im prezy . ' N ie 
p rzem aw ia ła  p rzez  n iego fa łszy w a  
-l.rom nośe , bo oczyw iście W ystą\va 
P rzem y sło w o  - R oln icza w Częs-to- 
chótYie g in ie  w; ci,silu  wjeifelej[ 
V,'20 . A le też te j’ w ystaw ie  prąeena- 
c£ono inne  zadhiiie . '

S iow o ,,C.:ęstocliow:a“ k o ja rz y ' .się, 
p rz e d ; w svyoikir* z  m iej sceny, piel 
g rzym ek , tłu m a m i pą tn ik ó w , ciąg 
nących  ze w szystk ich  s tro n  k ra ju - 
n a  J a s n ą  G órę. N a  pew no je d n a k  
to m ia s to  nie o siąg n ę ło b y  obęcncgó
rozw oju , gd y b y  n ie  „ d ru g a  Czę-
stcebow d" , której" sym bo lem  j e s t  -  
ta k  ja k  te j p ie rw sze j —  dziew ięć- 
d /iesiąciocłw um strow ą w ieża ja sn o ­
g ó rsk a  — d z iew ię ó d z ie s ię c io fe t;ro . 
m e tro w y ) k om in  e lek tro w n i,)  zasa la­
ją ce j sw y m  p rąd em  -liczne-zak łady  
p rzem ysłow e, z a tru d n ia ją c :  po k il­
ka , a  w n : sj p r z y s z ł o - p o
k ilk an aśc ie  ty sięcy  p racow n ików .

M ało k to  z d a je  sob ie  sp raw ę , że 
oprócz „św iętego  m ia .sta11 is tn i, je  
jeszcze tu ta j  dz ieln ica p rzem y sło w a 
— zw a n a  R akow em . P ą tn ik , z k tó ­
re j by s tro n y  n ie  szed ł zaku-rzoną 
d ro g ą , z  k tó re j by, s tro n y  n ie  p rz y : 
je c h a ł n a  zaw sze  ru ch liw y  dw orzec 
’częstochow ski; k ie ru je  sw e, k ro k i do 
k la s z to ru  i ch y b a  n ig d y  n ie  za.c-u 
szcza jsię ną- p-yąeeiwległy k r  a n i  m 
m ia s ta . D la teg o  w ięc n a  w ystaw ę 
w y b ra n o  te ren , obok. k tó reg o  m usi 
p rze jść  k a ż d a  p ie lg rzy m k a , przy 
g łów nej ulicy, p ięk n e j i d o sk o n a l: 
u trz y m a n e j — A lei M arii P an n y .

Cel w y s ta w y  je s t  ja sn y . N ie  po­
lityczne ,' lecz czysto  gospodarcze  
z n a c z ;ń ie  m a  w y s ta w a  w  Często- 
c jio w ie ,, k tó r ą  zw ięd za ją  ro ln icy , s ta  
-now iący trz y  c z w a rte  ogó lnej ilości 
p ie lg rzym ów , ćó ro k u  tłu m n ie  p rzy ­
b y w a jący ch  do C zęstochow y.

W ystaw a częstochow ska  — a je s t 
,oną u rz ą d z a n a  po ra z  c z w a rty  z 
ko ls i po w o jn ie  — ro k  roczn ie  
zw iększa sw oje  te ren y , o raz  ilość 
ek sp o n a tó w . T eg o ro czn a  sk ła d a  się

ju ż  z  cz te rech  części „A “, „B “, „C“ 
i ,.D“ . ;

T e re n  A — będący  zaczą tk iem  
w y staw y  — o b e jm u je  dział p ro p a ­
gandowy, p rzem ysłu  państw ow ego, 
sp ó łd z iek źeg o  i -pryw atnego. Z a g a ­
d n ien ia  ro ln icze — ja k o  pu-nkt cięż 
kości w y staw y  — są  p rzed staw io n e

w ząg ro d z ie  w zorcow ej i s iedm iu  
p aw ilo n ach  n a  te re n ie  „B ", o ra z  n a  
p ó lk ach  pokazow ych te re n u  „D “.

Z g ro d a  w zorcow a (n ie  w zorow a, 
ja k  \yć W rocław iu) w zbudza żyw e 
za in te re so w a n ie  ro ln ików , m ogą- 

jcyćh zna leźć  tu ta j  w ie le  pożytćcz- 
inych  rzeczy. Z a g ro d a  przy-stosowa-

Wiceminister Przemysłu i Handlu Olewiński zw iedza  wystawę, w Cze  
Stochow ie w tow arzys tw ie  przedstaw icie li  miejscowych władz-

n a  je s t do  ob słu żen ia  7—10 h e k ta  
row egó  g o sp o d a rs tw a  z n a s ta w ie ­
n iem  n a  hodow lę zw ie rzą t. O prócz 
d om u  m ieszka lnego  s ą  tu ta j  zabu- 

Idow an ia  g o spodarsk ie . O bok—o-g-ród 
ow ocow y, w a rzy w n y  i k w ia to w y .

O tym , ja k  żyw e zam -teresow a- 
n ie  w zbudza now oczesne  u rząd ze ­
n ie  z ag ro d y  w ie jsk ie j m o żn a  się 
p rzek o n ać  z w ypow iedzi zw ied za ją  
cych w y staw ę  ro ln ików , k tó rz y  ni.- 
ty lko  w p isy w ali s ło w a pochw alne  

'do  „K siążk i Ż yczeń", a le  ró w n ież  
j p ro ponow ali d a lsze  u lepszen ia  w 
p row adzen iu  g o sp o d a rs tw a .

! N a  te r m ie  „B“ z a g a d n ie n ia  roi- 
ne, p rzed s taw io n e  w  siedm iu  pa.va- 
łonach, ro z w ija ją  się w  log icznym  
po rządku . Od, n a  p ie rw szy  p la n  
w y su n ię te j, k w estii p rzebudow y 
u s tro ju  ro ln -g o  — aż do tech n ik i 
up raw y .

T e ren  ,,D“ je s t nieco odda lony  
od za g ro d y  w zorcow ej — se rc a  w y­
staw y . S ą  to  p ó lk a  pokazow e, bę­
dące ja k  gdyby  dopełn ien iom  pa 
w ilonów  roln iczych . P ó lk a  zo sta ły  

: u rząd zo n e  z m y ś lą  zazn a jo m ien ia  
ro ln ik a  z  g a tu n k a m i ro ś lin , god- 

| nych . u p ra w y  ze w zg lędu  n a  w ydaj- 
’ ność ich p ro d u k c ji, po k azan ie  ro ln i­
kow i m ało  zn an y ch  odm ian  ro ś lin ,

o ra z  w yk azan ie  b łędów , często  p°" 
p e łn ian y eh  p rz y  n ieu m ie ję tn y m  wT*' 
korzyatyw  a n iu  g ru n tu .

C iek w io ść  budzi ró w n ież  częśc 
p rzem y sło w a w y s taw y  i t. zw . „ j a r  
m a r k “, gdzie  m ożna  nab y ć  p r z e d ­
m io ty  p rz y d a tn e  i n iezbędne w  5°" 
spodarstw iie.

D o n a jle p ie j ur-ządzonych należy 
p aw ilo n  p rzem y słu  w ęglow ego, uk»‘ 
żu jąc y  ro ln ik o w i g o sp o d a rk ę  wC 
g lem  od s tro n y  p ra k ty c z n e j, naw ,£>' 
lu ją cy  do z a o p a try w a n ia  się w oP3' 
podczas m iesięcy  le tn ich  c e le m 1 <**' 
c iążen ia  t r a n s p o r tu  w  o k res ie  )e ' 
s ien n y m  i z im ow ym  o-raz reki®' 
m u jący  now y śro d ek  do ro zp a łk i 1 
piecu, z a s tę p u ją c y  z pow odzenie '11 
drzew o. („L o fix “ — k u lk i sp rep 3 
ro w an e  z p y łu  w ęglow ego i n afm ' 
liny)-.

W p rzec iw ieństw ie  do p rzem y sł^ 
w ęg low ego  — p rzem y sł diz-*-'11-’ 
w y s taw ił lu k su so w e  m eble. N a n 0! 
tań szy m  kom plecie  w idn ie je  c: 
dużo p —is k r r  ;z?.;v',ca sto tysięcy z>̂  
tych . C ena ta  na  pew no nie 3cS 
najl:.-pszj rei A: m ą. A sz k o d a , bo 
u b ieg łym  re k u  w y staw ę  o b c jrz?
250 tysięcy  ludzi, a i w ty m  ro k u
czbą zw ied za jący ch  nie po-w 
być m n ie jsza .

-dik1*
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